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Kraków 19 listopada. 


Jest cechą społeczeństw znajdujących się 
na drodze trwałego i pomyślnego postępu, że 
z upodobaniem i chlubą rozglądają się od 
czasu do czasu w poczynionych zdobyczach 
cywilizacyjnych, rozrachowując się z tem, co 
już w poszczególnych gałęziach zbiorowej lub 
indywidualnej pracy zrobić zdołano, a co 
w nich jeszcze do zrobienia pozostaje. Ani 
użyteczności podobnych rozrachunków nikt 
zaprzeczać nie myśli, ani też zńiechęcać do 
nich nie będzie, choćby nawet zwró:eniem 
uwagi na prosty wzgląd, żeby odn'śne na- 
kłady i koszta stały w prostym stosunku do 
pozytywnych korzyści. 

Kiedy pięć lat temu wprowadzano w czyn 
myśl zorganizowania powszzchnaj krajowej 
Wystawy galicyjskiej w Krakowie, nie bra- 
kło pesymistycznych głosów, które przewidy- 
wały niepowodzenie i nazywały projekt śmia- 
łym, lecz niebezpiecznym exsp3rymentam, 0 
skutkach, mogących być bardzo dotkliwemi 
i przykremi dla cgółu polskiego społeczeń- 
stwa. Rzeczywistość okazała, ża istotnie nie- 
dostatecznie oceniano zasoby cywilizacyjnych 
sił, tkwiących w ludności naszego kraju; 
Wystawa krakowska nie przedstawiała zape- 
wne nic, coby mogło zaimponować obcym, 
dla nas wszakże imponująca była naprawdę 
i przyniosła z Šobą wiele prawdziwych nie- 
spodzianek. Dość tylko przypomnieć pawilony 
domowego przemysłu wiejskiego i fachowych 
szkół przemysłowych, żeby utwierdzić się 
w przzkonaniu, iż sumy, jakie pochłonęła Wy- 
stawa, w żadnym kierunku nie poszły na 
marne. 

Przykład Krakowa zachęcił do naślado- 
wniectwa polityczną stolicę kraju. Jaż po bar- 
dzo krótkim okresie czasu przystępuje Lwów 
do nowej wystawy, planowanej w projekcie 
na wielką skalę, a przygotowania do niej 
czyni z. energią i z zapałem. Dziś już pro- 
jekt wystawy na znacznie mniejszą niż da- 
wniej napotyka nieufność; towarzyszy mu 
sympatya i współudział wszystkich czynni 
ków społecznych. Przedsięwzięcia podobne na 
taką sympatyę i taki współudział nieodzo- 
wnie liczyć muszą; jest to główny warunek 
ich powodzenia. Jeżeli zaś już w zasadzie 
postanowione i zadecydowane zostały, powo- 
dzenie ich jest punktem ambicyi całego 0- 
gółu. Jakkolwiekby zatem sądzić można, że 


pięcioletnia era przeżyta wśród bardzo | 


pomyślnych stosunków politycznych i eko-lzmiernych bogactw, nie potrafimy poszczycić 


nomieznych jest okresem zbyt krótkim, żeby 
zasadnicze mógł poczynić zmiany w ogólnym 
stanie naszych stosunków, bądź to przemy- 
słowych, bądź społecznych, to przecież dla 
nikogo nie powinna być przedmiotem waha- 
via kwestya, czy ma użyć wszelkich sił dla 
podniesienia i uświetuienia wystawy, która 
niewątpliwie przy dobrej woli i podniosłą i 
świetną być może. Wziąć w niej udział bę- 
dzie obowiązkiem prawdziwie obywatelskim 
dla tych czynników, które w wystawie kra- 
kowskiej potrafiły przekonać niedowierzającą 
opinię publiczną, że możamy się zdobyć na 
okazanie naszych sił żywotnych i naszych 
rodzimych bogactw w zasłużonym blasku. 
Nie można wątpić, że tak rzeczywiście się 
stanie i że wystawowe place lwowskie zgro- 
madsą wszystko, czem @alicya na każdem 
polu produkcyjnej pracy pochlubić się może, 
że posłużą znowu do wyczerpującego i do- 
kładnego rozrachunku z postępami na polu 
organicznych reform w życiu ekonomieznem 
kraju, ża jednem słowem będą egzaminem 
powszechnym, którego w każdym razie wsty- 
dzić się nie będziemy mieli powodu. Ta myśl 
niezawodnie przyświecać bądzie jutrzejszym 
naradom, jakie toczyć się będą w Krakowie. 
Zgromadzenie członków sekeyj z zachodnich 
powiatów kraju, a za nimi kraj cały może mieć 
tę pewność, że mężowie, którzy wzięli w swoje 
ręce kierunek projektu wystawy, stanowią 
bardzo wybitną rękojmię, iż poświęceniem, 
energią i pracą stworzy się dzieło rzeczywi- 
ście doniosłe, któremu nie żal będzie oddać 
najlepszych swoich sił w usługi. 

Rzeczą naturalną, słuszną i odpowiednią, 
wypływająca z powszechnego uczucia ludno- 
ści, było zaproszenie na protektora dla tego 
dzieła osoby Najj. Pana, który przy każdej 
sposobności z ojcowską pieczołowitością tro- 
szczy się o normalny rozwój krajów, wcho- 
dzących w skład monarchii. Głębokiem uezu- 
ciem wdzięczności przejęty jest kraj dla Ce- 
sarza za serdeczność, z jaką przyjął dole- 
gacyę prezydyum wystawy i obiecał jej, że 
sam przybędzie do Lwowa, aby zapoznać się 
z ekonomicznym postępem i rozwojem Gali- 
cyi. Rok temu sąsiedni kraj koronny, które- 
go przemysłowe i ekonomiczne stosunki znaj- 
dują się w położeniu o wiele od naszego 
szczęśliwszem, witał także na swojej wysta- 
wie Monarchę jako jej protektora i gościa. 
My nie potrafimy Mu pokazać takich nie- 


się tak olbrzymią zdolnością prcdukcyjną ; 
nasza wystawa, która służy nam samym do 
uświadomienia naszej chwilowej ekonomicznej 
sytuacyi, nie może się mierzyć z tą, z którą 
w tak olbrzymieh rozmiarach wystąpili Czesi, 
ażeby sobą pochlubić się światu i monarchii. 
Nie mamy na celu wytworzenia około nasze- 
go przedsięwzięcia w pełni tej atmosfery 
rozgłosu, o jaką się starała wystawa praska; 
nie pozwalają na to ani Nasze ekonomiczne 
stosunki, ani nawet teraźaiejsze narodowe uspo- 
sobienie. Przyjmiemy jednak Monarchę z entu- 
zyazmem lojalnym i szczerym, podejmiemy 
go według tradycyj staropolskich i tych śwież- 
szych, które się wytworzyły z przywiązania 
i czci dla domu cesarskiego. Pokażemy mu 
„bogactwo naszej chaty*, takie, jak się przed- 
stawia na prawdę, i pozostaniemy mu wiernie 
wdzięczni, że temu bogactwu zapewnia za- 
wsze życzliwe swoje zainteresowanie i opie- 
kuńczą pomoc. 


ARIN 1 


Przegląd polityczny. 


Rozprawa tocząca się w parlamencie francuskim 
nad projektem nowej ustawy prasowej, zmienia 
się w wielką dyskusyę nad ogółnem położeniem 
politycznem, a wszyscy mowcy stawiają na pierw- 
szym planie kwestye ekonomiczne i społeczne, 
oświetlając je stosownie do swych politycznych 
zasad. W drogim daiu obrad przemawiał przede- 
wszystkiem socyalista Roche (którego jednak sgo- 
cyaliści się wypierają), utrzymując, że winę nie- 
fortunnego położenia warstw robotniczych ponoszą 
właśnie umiarkowani republikanie, nierozumiejący 
potrzeb ludu. Kwestya socyalua może być rozwią- 
zana jedynie przez zaprowadzenie 8 godzinnej 
pracy. Depntowany Aynard z lewego centrum, wy- 
stąpił z wielką mową .w obronie projektu i gabi 
netu. Chwalił on wczorajsze przemówienie br. de 
Man i starł Bię ostro z socyalistą Lafargue iem. 
Pomiędzy mieszczaństwem a robotnikami — po 
wiedział Aynard — niema różnie, a te, które 
istnieją, zostały sztucznie stworzone. Wszakże to 
mieszczanie dali robotnikom prawo powszechnego 
głosowania, a od lat 20 „Przeprow zony został 
cały szereg reform dla dobra ladu. Twierdzenie, 
że dola robotaików pogorszyła się obecnie, jest 
wprost nieprawdziwe. Pogorszyło się tylso poło- 
żenie pracodawców. Kapitał, który przynosił da- 
wniej 5%, przynosi teraz tylko 3'/,; natomiast 
dzień roboczy, który obejmował dawniej 14 go- 
dzin, trwa dziś tylko 11 godzie. Być może, że na- 
turalay rozwój stosunków ekonomicznych dopro- 
wadzi do 8-godzinnej pracy, ale ustawa nie może 
regulować tej kwestyi. Zwracając się do Lafar- 
gaea mówił Aynard: Czytałem pisma pańskiego 
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n'emieckiego teścia Karola Marksa, buczało mijz poleceniem dotarcia o ile możności aż do je- 
ad .nmich w głowie, gdyż trudno je zrozumieć.|ziora Cad. W końca grudnia 1890 roku wyru- 


U niego jesteśmy już daleko od romantyki so- 
cyalizmu. Teorye pańskiego szanownego teścia 
są zimne jak nóż. Nie chcę im zaprzeczać nau- 
kowego poglądu, ale to pewna, że brak im kon- 
kluzyi. Następnie omawiał mowca stanowisko u- 
miarkowanych republikanów. Otrzymaliśmy, wcho 
dząc do Izby, podwójne zlecenie: stworzyć pokój 
wewnętrzny i utrzymywać jak najdłażej rząd. 
Spełviamy to zadapie z nieskończoną cierpliwo- 
ścią, nięledwie z ofiarami. Uwolniliśmy rząd od 
parlamentarnych kłopotów, daliśmy mu swobodę 
działania; zresztą nie możemy znaleść lepszej 
kombinacyi mężów talentu i charakteru, jak rząd 
obecny; cheemy tylko, aby rząd ten zachował pe- 
wną jednolitość. — Prezes gabinetu przemawiał 
dłago i nie bez powodzenia, polemizował on głó- 
wnie z wywodami Roche'a, które nazwał niepa- 
tryotycznemi. Zresztą podnosił wielkie zasługi 
trzeciej rzeczypospolitej, i postawił w sposób nie 
ulegają*y wątpliwości, kwestyę zaufania. Po prze- 
mówieniu monarchisty de Ramela, który żądał, 
aby konfiskaty dzienników i aresztowania za prze- 
stępstwa prasowe w ciągu 24 godzin na drogę 
sądową oddawane były, odbyło się kilka głoso- 
wań z powodu wniosku o zamknięcie dyskusyi, 
który jednak ostatecznie został odrzucony. Osta 
teczny wynik dyskusyi, która bądź co bądź przy 
czyni się do rozjaśnienia wzajemnego stosunku 
stronnictw republikańskich, nie da się już teraz 
przewidzieć. Jednakże zwycięstwo rządu nie jest 
niemożliwe. 
Wynik wyborów we Włoszech stanowi ciągle 
bardzo ożywiony przedmiot dyskusyi włoskich 
dzienników. Opinione twierdzi, że nie można wcale 
mówić o klęsce stronnictwa radykalnego, które 
pozyskało dziesięć nowych krzeseł. Wybrano 30 
posłów radykalnych, 22 kandydatów przepadło; 
w ich miejsce jednak wysłano do Izby 31 no- 
wych posłów radykalnych; stronnictwo zatem, 
które przedtem liczyło tylko 51 członków, obecnie 
liczy ich 61. Obliczenie to jednak jest dosyć fan- 
tastyczne. Pomiędzy zaliczanymi przez Opinione 
do radykalnych znajdują się prawie wszyscy le- 
galitarii, których radykalizm jest bardzo wzglę 
dny; wszyscy zaś przywódzcy radykalni utracili 
swoje mandaty. Wogóle w nowej Izbie włoskiej 


„zmieniła się nietylko liczba stronnictw, lecz także 


i ich charakter. Niektóre dzienniki doradzają 
zmianę odnośnych nazw poszczególnych partyj. 
W jednym z ostatnich numerów talie występuje 
przeciwko podaoszonemu z wielu stron żądaniu, 
aby gabinet Giolittiego oparł się wyłącznie na 
lewicy ; wszystkie ministerya lewicy obalane były 
dotychczas właśnie przez lewicę, ponieważ w ło- 
nie tego stronnictwa istnieje mnóstwo osobistych 
antagonizmów. Italie sądzi, że gdyby Giolitti zde 
cydował się nadać swemu ministerstwu charakter 
partyjny, rządy jego nie przetrwałyby pół roku. 
Podróż majora Monteil, który przybył jaż do 
Trypolisu, należy do najśmielszych i najtrudniej 
szych zfrykańskich exspedycyj. Monteil został wy- 
słany przez rząd francuski w 1890 r. celem zba- 
dania krain położonych w wielkim skręcie Nigra, 


szyła wyprawa z Szgie-Sikoro, ostatn'ego punktu 
francuskich posiadłości nad górnym Nigrem, aby 
przedewszystkiem dostać s'ę do Sai, miasta poło- 
żonsgo nad dolnym Nigrem, a stanowiącego gra- 
nicę fraucuskiej i augielskiej sfery wpływów w tych 
stronach. Część tej drogi aż do stolicy kraju 
Mossi Ugadugu była już cokolwiek znaną, nato- 
miast cała przestrzeń od tej ostatniej miejscowo- 
wości aż do Sai jest dla Europejczyków zupełnie 
terra incognita Począwszy od Ugadaga stracono 
ślad Monteila, tak że dopiero w maju 1892 r. ma- 
deszła wiadomość do urzędu kolon'aluego w Pa- 
ryżu o jego przybyciu do Kano, stolicy państwa 
Sokoto położonego pad jeziorem Czad. Ztamtąd ra- 
szył śmiały podróżnik do Kuki, stolicy sułtanatu 
Bornu, a stamtąd przez Tibesti i Fezzan do Try- 
politanii. Major Monteil przebył zatem olbrzymie 
przestrzenie, dotychczas zupełnie niezbadane, a za- 
wierając układy polityczne i handlowe z naczel- 
nikami różnych pokoleń środkowej Afryki i sul- 
tanami mahometańskich państw w dolinie je- 
ziora Czad położonych, rozszerzył wpływ Francyi 
w najdalszych zakątkach czarnego lądu. Podróż 
jego uzupełaia rezultaty, osiągnięte przez wypra- 
wę porucznika Misona, który badał znowu poła- 
dniowe brzegi jeziora Czad i powiązał je niejako 
z francuskiemi posiadłościami vad rzeką Kougo. 
W ten sposób dumny plaa Fraucuzów, otworzenia 
sobie „nowych Iadyj* w środkowej i zachodniej 
Afryce, zbliża się szybkim krokiem do urzeczy- 
wistnienia. Podróż. Monteila jest stanowczym kro- 
kiem na tej drodze. : 


Korespondencya „Czasu“ 


Z Litwy 10 listopada. 


(o0) Rzeczą jest powszechnie znaną, w jakiem 
położenia znajduje się ludność polska w t. zw. 
„guberniach zachodnich“ Rosyi, a więc w ziemiach 
litewsko-ruskich. Nietylko zamknięto przed nią 
wszystkie gałęzie służby publicznej, ale skrępowa- 
no jej prywatną działalność na polu społecznem, 
ekonomicznem, a nawet naukowo-literackiem i do- 
broczynnem. Żadne stowarzyszenia polskie istnieć 
z zasady nie mogą, a takie, których Polacy są założy- 
cielami, ulegają znacznym ograniczeniom i bezustan- 
nej kontroli. To też stowarzyszenia, których zało- 
życielami są Polacy, lab w których oni przeważnie 
uczestniczą, można policzyć na palcach jednej ręki. 
A jednak, jeżeli gdzieś: znajdzie się wtym wzglę- 
dzie jakiś wyjątek, to Rosyanie sami, oczywiście 
prywatnie, nie sząpią uznania dla energii, sumien- 
ności i umiejętncści, z jaką Polacy pracują w założo- 
nych przez siebie stowarzyszeniach. W przyjemnem 
położeniu znalazło się z tego powodu Tow. rol- 
nicze mińskie, do którego należą prawie wyłącznie 
Polacy, ale którego przewodaiczącym jest Rosyanin 
Pawłow, a na posiedzeniach odbywają się dysku- 
sye tylko po rosyjsku. 

Przed kilku dniami Towarzystwo rolnicze miń- 


Wycieczka do Paragwaju. 


—KŁ— 
| , (Dokończenie). 

Na uprzejme zaproszenie prezydenta rzeczypo 
spolitej korzystam ze sposobności przypatrzenia 
się bliżej gospodarce krajowej, towarzysząc mini- 
strowi spraw zagranicznych i rolnictwa w podró- 
ży inspekcyjnej do nowo założonej kolonii rolai- 
czej imienia prezydenta Gonzaleza w departamen- 
cie Caazara. Wycieczka zapowiada się wybornie; 
minister Dr Venancio Lopez, człowiek wykształ- 
cony i miły, czas prześliczny, okolica coraz pię 
kniejsza. ż 

Pomijam drogę do Paragwajv, znaną już czytel- 
nikowi. Lecimy dalej wzdłuż podnóża niewysokie- 
go pasma wzgórz lesistych, po rozległej, bujnej 
łące, na której się rozegrał ostatni akt krwawego 
dramatu w r. 1870. W głębi na prawo widnieje 
mały wzgórek, to Cerro Porteno, miejsce porażki 
Argentyńczyków w r. 1811. Od stacyi Escobar 
wjeżdżamy już w region nizin i łąk wilgotnych, 
krajobraz podobny do Chaco. Niezmierzone okiem 
mokre łąki, stada bydła rogatego i koni, kępy 
drzew tu i owdzie rozsiane; mieszkań ladzkich 
mało. Po ośmicgodzinnej jeździe stajemy w Villa 
Rica. Szeroko rozrzucone na kilku wzgórzach mia- 
steczko ginie wśród ciemnej zieleni ogrodów po- 
marańczowych, któremi każdy domek jest oto- 
czony. W głębi, w odległości mil para, widać głó- 
wne pasmo gór, przecinające całkowitą długość 
Paragwaju i misyj argentyńskich w kierunku po- 
łudniowo-wschodnim i oddzielające niziny gorące 
od płaskowyża górnego Parana. Villa Rica jest 
stacyą klimatyczną, do której wielu chorych pier- 
siowych z Buenos-Ayres, a nawet z Europy przy- 
jeżdża na kuracyę. Mówiono mi o wypadkach wy- 
leczenia bardzo ciężkich nawet chorób. 

Villa Rica jest stolicą departamentu Guayra i 
ogniskiem opozycyjnego stronnictwa „czerwonych, * 
t. j. zwolenników jenerała Caballero. — Dzień 
świąteczny, wieczór cichy i pogodny. Całe towa- 
rzystwo miejskie używa wczasn na ulicy lub pcd 
odkrytemi werandami domów. Objechaliśmy kon- 
no całe miasto, stwierdziwszy fakt niezaprzeczo- 
ny, iż „las guayrenas* są wielce nadobne. 

Wieczór spędzamy na bankiecie, wydanym przez 
p. Harrison na cześć dwóch inżynierów angiel- 
skich, odjeżdżających do Brazylii. Okazuje się, iż 
Villa Rica posiada sporo Anglików i Yankesów, 
wszyscy jednak z Paragwajkami pożenieni. Po- 
znaję przy tej sposobności parę milutkich typów 
żeńskich, między innemi dwie córki jenerała 
Thompsona, jednego z bohaterów paragwajskiej 
wojny, niemające w sobie nie angielskiego, oprócz 


nazwiska. Jedoa z nich jest żoną naczelnika ru 
chu i wraz z siostrą, modrooką blondynką, i z przy- 
jaciółką, klasyczuie piękoą brunetką, noszącą 
szpetne imię Scholastyki, mają nam w jutrzejszej 
podróży towarzyszyć aż do stacyi Gonzalez. Za- 
czynam żałować, żem wcześniej i na czas dłuż- 
szy do Paragwaju nie przyjechał. Potrzeba wiele 
panowania nad sobą, aby nie uledz urokowi tych 
palących oczu kreolskich, wśród odurzającej atmo- 
sfery wonnych gajów pomarańczowych słoneczne- 


go Paragwaju. Obowiązek bezstronności nakazuje. 
mi dodać, iż ze wszystkich narodowości, mi zna- 


nych, kobiety paragwajskie posiadają cechy naj- 


bardziej do Polek zbliżone. Piękne jak marzenie, 


pracowite i rządne, dobre matki i żony a lwice 
prawdziwe w chwili niebezpieczeństwa. Podczas 
straszliwej wojny, która */,, ludności kraju po- 
chłonęła, one to zagrzewały mężów i synów do 
boju, pielęgnowały rannych, a gdy mężczyzn za- 
brakło, z bronią w ręku ginęły za wolność i nie- 
podległość ojczyzny. Cześć więc kobiecie para- 
gwajskiej ! 

O 7 zraną jesteśmy znowu na dworcu, odpro- 
waądzeni przez liczną kawalkadę panów i pań 
z miejscowego towarzystwa. Pędzimy na poładnie, 
wśród rozległej równiny, porosłej bujną trawą, 
grupami drzew, gajami palmowemi; na wyższych 
miejscach, niezalanych wodą, widnieją jasno- 
zielone pola trzciny cukrowej i domki osadników. 
Jesteśmy w dolinie rzek Zubieurimi i Pirapo, 
w departamencie rolniczym Caazapa, stolicy stron- 
nictwa „błękitnych.* Kolej zakreśla najniepotrze- 
bniej wielkie łuki na równinie, zdaje się, ze wzglę- 


dów spekulacyjnych, pozostawiając daleko na ubo- 


czu miasteczka tej okolicy Ytape, Yaca-gnazu i 
Caazapi. Od stacyi St. Theresa wjeżdżamy w je- 
dnolity gąszcz lasu dziewiczego, należący już do 
terytoryum kolonii Gonzales. 

O południu pociąg staje przed grupą kilku sza- 
łasów i naprędce skleconych baraków. Jesteśmy 
u kresu podróży. Miejscowość na środkowy punkt 
kolonii 1 szkołę wybrana fatalnie, w dołku bagni- 
stym, przy linii kolei, gdzie stale panuje malarya 
(chucho). W baraku emigranckim zastajemy dwoje 
chorych, a nad wieczorem sam ekscellencya do- 
staje gwałtownego napadu febry. Dzień zeszedł 
na rewizyi ksiąg i rachunków kolonii. 

Kolonia Gonzalez liczy obecnie czterdzieści kil 
ka rodzin osiedlonych. Urządzenie jest wzorowem. 
Działki pojedyncze wynoszą 16 i 32 cuadras (1 
cuadre — 7.031 metrów []); łąki mokre i nien 
żytki pozostawiono na wspólne pastwisko. Grunta 
sprzedaje się kolonistom po minimalnej cenie 1 
pezo za cuadre*) w gotówce, lub po 2 pezo za 


> Podług obecnego kursu 1 pezo papierowe wy- 
nosi mniej od 1 franka, 


cuadrę na spłaty w ratach rocznych w przeciągu 
lat dziesięciu. Nasiona do siewu i dom mieszkaloy 
otrzymują darmo. Wszelkie inne pomoce, jak na- 
rzędzia potrzebne, krowę mleczną, woły robocze 
itd. mogą nabywać od administracyi po cenie ko- 
sztu, podłag taryfy zatwierdzonej przez ministra 
rolnictwa, na spłatę w 3 ratach, płatnych w trze- 
cim, czwartym i piątym roku po osiedleniu. Nie- 
zamożni koloniści mają prawo żądać również za 
liczki na żywność w wysokości 40 centów dla o- 
soby dorosłej i 20 ent. dla dzieci dziennie przez 
przeciąg pierwszych sześciu miesięcy. Zaliczkę tę 
zwracają w dwóch ratach w końcu piątego i szó- 
stego roku po przybycia na kolonię. Wszelkie za- 
liczki udzielone kolonistom są bezprocentowe, do- 
piero w razie niewypłacenia raty w terminie wska- 
zanym przez prawo, obciąża się dług 8°/, dodat- 
kiem. Artykuły życiowe sprzedają kolonistom admi- 
nistracyj podług taryfy przez ministerstwo ustano- 
wionej, która musi być w sklepie wywieszoną na 
widocznem miejscu. Przeprowadzenie dróg koło- 
wych do każdej kolonii jest obowiązkiem admini- 
stracyi. Narzędzia rolnicze, nasiona, sprzęty do- 
mowe i broń, przeznaczone do ko!onij, są wolne 
od cła przez lat 10. Prywatne przedsiębiorstwa 
kolonizacyjne otrzymują z łatwością koncesye na 
dogodnych warunkach, z obowiązkiem wszakże 
przedstawienia szczegółowego statutu i kontraktów 
do zatwierdzenia rządowi i poddania się kontroli 
inspekcyi emigracyjnej — w tym razie jedynie 
rząd przyjmuje na siebie koszta przejazdu emi- 
grantów z portów europejskich do kolonij. 

Nazajutrz zrana, w asystencyi całej gromady 
półdzikich sąsiadów na koniach, ruszyliśmy na 
objazd kolonii Gonzales. Wąska ścieżka (picada) 
prowadzi wśród wspaniałego lasu dziewiczego. Po 
obu stronach ścieżki wznosi się zielony mur wiel- 
kolistnych helikonij, palm, paproci drzewiastych, 
dzikich pomarańcz, osypanych złotym owocem; 
z rozsochatych konarów mahoniu i fikusów zwie- 
szają się, jąk długie węże, liany przeróżne, krzy- 
żująe się nad naszemi głowami w siatkę mister- 
ną. Wrzaskliwe papugi uciekają z hałasem pie- 
kielnym na nasz widok; czasami zwinna małpka 
mignie się na wierzchołku leśnego olbrzyma i zni- 
ka szybko bez szelesta w gąszczu zielonym. — 
Grunt pod lasem czerwony, gliniasty, znacznie 
wyżej położony, niż bagnista nizina przy kolei. 
W wielu miejscach ścieżki, prowadzące do poje- 
dynczych kolonij, są tak dalece zawalone drzewem, 
iż musimy, pozostawiwszy konie, przedzierać się 
naprzód pieszo. 

Koloniści, których osady zdołaliśmy zwiedzić, 
byli to niemal wyłącznie Francuzi, przybyli z ko 
lonii Bouvier w argentyńskiem Chaco. Kilku leży 
chorych na febrę błotną. U wszystkich prawie za- 
staliśmy kawałki zasianego pola, a wielu pomimo 


krótkiego czasu (najstarsza kolonia liczy 4 mie 
siące ?stnienia), posiadało już własne warzywa 
w ogródku. Widziałem ziemniaki, fasolę białą, groch, 
kukurudzę, rzodkiew, kapustę, sałatę, czosuek i 
cebulę. Niektórzy plantają tytoń i maniok. Zsłuję, 
iż nie mogę widzieć kolonisty Polaka, którego 
nazwisko, krztusząc się, powtarzano mi w sposób, 
iż tylko końcowe ski mogłem zrozumieć. Zape 
wniano mnie, iż jest wzorem pracowitości i łada. 
Przybył tataj pieszo z Brazylii wraz z żoną i sze- 
ściorgiem małych dzieci. 

Podróży naszej było sądzonem zakończyć się 
niespodziewaną katastrofą. Wygłodzeni kilkogo- 
dzinną przejażdżką naczczo, wracaliśmy właśnie 
do komisaryatu na śniadanie, gdy spotkał nas 
w pełoym galopie pędzący żandarm z telegramem 
od prezydenta, wzywającym lakonicznie do na- 
tychmiastowego powrotu. Pociąg, przybyły z Pi- 
rapo, czekał przed komisaryatem, żołnierze wrzu- 
cili nasze rzeczy, z okna wagonu wyglądały zna- 
jome, uśmiechnięte twarzyczki, i zanim się spo- 
strzegłem, pędziliśmy już z powrotem. Na nastę- 
pnej stacyi nowy telegram, bardziej alarmujący: 
pozostawić pociąg, i pędzić tylko z jednym wa- 
gonem całą siłą pary do Asuacion. Sprawa zaczy- 
na dawać do myślenia, damy bledną, do wagonu 
ministra wciska się kto może z pasażerów, jadą- 
cych do Villa Rica. Naczelnik ruchu pod pozorem 
nteresów familijnych wysiada na pierwszej stacyi. 
Towarzyszące nam władze lokalae znikają powoli. 
Od Villa Rica pozostaje nas czterech tylko: Dr 
Lopez, ja, dyrektor departamentu emigracyjnego, 
San Donato, były kapitan 3-go pułku żuawów, 
i sierżant żandarmeryi, foryś ministra. Na loko- 
motywie: maszynista, konduktor i palacz. 

Zachodzimy w głowy, coby się tak nagłego stać 
mogło, podejrzywając jakąś burdę brazylijskiej 
floty w porcie stojącej, Jab naruszenie neutralności 
przez wojające w Matto Grosso strony. Na jednej 
ze stacyj stronnictwo „błękitne“. wyprawia mini 
strowi owacyę; ra innej dolatuje do uszu naszych 
wyraz: rewolucya. Nie wiemy nic. Dopiero w Pa- 
ragwary wpada nam w ręce wczorajszy dziennik 
„czerwony“ z gwałtowną filipiką przeciwko rzą 
dowi, a niedwuznacznemi aluzyami do ministra 
spraw zagranicznych, oskarżającemi go o zdradę 
kraju i konszachty z Argentyną w celu aneksy! 
Paragwaju. Oczywiście cała ta historya jest wie- 
rutoą bajką od początku do końca, lecz manewr 
polityczny, przeprowadzony zręcznie, pogłoska, pu- 
szczona przez brukowy świstek w Buenos-Ayres, 
wyzyskana umiejętnie przez czerwonych. Artykuły, 
trzymane w tonie gwałtownym, zapełniają cały 
numer, grając na czułej stranie patryotyzma i nie- 
zależności i wzywając obywateli na dzień dzisiej- 
szy ną wielki meeting pod hasłem : „śmierć zdraj 
com!“ W Ameryce o rewolucyę i guza nietrudno. 


Nie jesteśmy pexni, czy nas na dworcu kolejo- 
wym kulami nie przywitają. Na wszelki wypadek 
opatrujemy broń: mamy dwi3 dubeltówki i dwa 
karabinki na czterech, to wystarczy. 

Minąwszy stacyę Piraju naraz czujemy gwał- 
towne wstrząśnienie, po chwili stajemy na miej- 
scu. Przejechaliśmy krowę, na szynach leżącą, 
i wagon nasz się wykoleił. Szczęściem lokomo- 
tywa pozostała na szynach i dziwnym wypad- 
kiem wykolejony wagon przeleciał bez szwanku 
przez mostek, wyrwawszy zeń tylko kilka pod- 
sładów. Noc ciemna, znikąd pomocy spodziewać 
się niemożna. Po trzech godzinach usiłowań zdo- 


łaliśmy nareszcie wspólaemi siłami wagon na szy- 


ny wprowadzić. Opatrzność czuwała sanadź nad 
nami. Wykolejenie nieszkodliwe 1 trzygodzinna 
zwłoka ocaliły nas od przygotowanego ną pociąg 
zbrojnego napadu i wykolejenia, urządzonego po- 
dług wszelkich prawideł sztuki! Na przedmieściu 
stolicy maszynista spostrzegł zawczasu przy świe- 
tle księżyca podkład, rzucony w poprzek szyn, 
taż przy wejścia na wysoki most bez poręczy. 
Śruby szyn były odkręcone, zwrotnica nastawiona 
fałszywie. Banda „czerwonych*, która, przygoto- 
wawszy tę zasadzkę czekała, na przybycie pocią- 
gu, znudzcna snadź zbyt długiem czekaniem, czy 
też spłoszona przez wysłanego na nasze spotka- 
nie inżyniera, rozeszła się do domów. Naprawi- 
liśmy linię szybko i o północy stanęliśmy na dwor- 
cu, gdzie nas oczeziwał dyrektor kolei Witbe, dy- 
rektor policyi i eskorta konnych policyantów z bro- 
nią w ręka. W mieście cisza grobowa; niebezpie- 
czeństwo minęło, mavifestacya, bardzo gwałtowna 
zrazu, umiejętnie pokierowana, zakończsła Bię 
owacyą dla prezydenta i rządu, tylko biednego 


ministra czeka jatro gwałtowna interpelacya w Izbie 


de;uiowanych. Minister ma ostry paroksyzm febry, 
niemniej jednak czyta od początku do końca stos 
manifestów i depesz mu doręczonych. Orzeźwieni 
kieliszkiem szampana przez uprzejmego p. Withe, 
pod eskortą policyjną wśród bezladnych ulic do- 
staliśmy się do domów. 


Nazajutrz opozycya cofa się na całej linii. 


Dr Lopsz w świetnej mowie, pełnej zapała i pa- 
tryotyzma, wychodzi zwycięsko; — deputowani, 
w gruncie poczciwi ludziska, tylko nieco gorące- 
go serca, popłakali się jak bobry, dano sobie buzi, 
uchwalono wotum zanfania dla rządu jednogłośnie, 
a spokój zapanował znowu aż do chwili, kiedy 
się jenerałowi Caballero nie zdarzy nowa sposo- 
bność do wyrządzenia podobnego figla rządowi. 

Za dni kilka opuszczam z żalem sympatyczny 
kraik Paragwajeki i wracam do Europy. 


DR JÓZEF SIEMIRĄDZKI. 
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zamianował go komendantem korpusn w Mińsku 


wało mu godność honorowego członka Towarzy- 
stwa. 
przyszedł na jedno z ostatnich posiedzeń, aby 
osobiście za doznany objaw życzliwości podzięko- 
wać. Rozpatrzywszy się bliżej w czynnościach To- 
warzystwa rolniczego mińskiego, — rzekł między 


2 litewsktem, gdzie go przyjęto bardzo serdecznie. 
„Towarzystwo rolnieze mińskie, uznając jego do- 
w broczynną działalność około niesienia pomocy lu- 
3 dności rolniczej w czasach głodu i nędzy, ofiaro- 
e 
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należy ono do najruchliwszych w całej Rosyi i 
najbardziej odpowiadających swemu celowi. Uzna- 
nie z tej strony przyjęto oczywiście w kołach na- 


enej okropnie w tym względzie zaniedbanego kra- 
ju, zyskałyby niezmiernie wiele. 
pozostawił rząd tylko pieczy urzędników, nasła- 
nych z różnych stron rozległego państwa, a jak 
na tej pieczy kraj nasz wychodzi — powszechnie 
wiadomo. 

Zdaje się jednak, że na zmianę w jakimkolwiek 
bądź kierunku długo jeszcze czekać będziemy. 
Wszystkie myśli i cała uwaga sfer decydujących 
zwrócone są w stronę przygotowań wojennych. Po 
miastach i miasteczkach litewskich chyba ślepy 
nie dostrzeże wielkich ruchów wojskowych, 4wró- 
conych ku zachodnim granicom państwa. Dnia 9 
listopada elizabetgrodzki pułk dragonów przybył 
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późnej jesieni i najgorszej drogi, pójdzie do Ma 
riampola w gubernii suwalskiej, a więc w pobliże 
granicy pruskiej. 
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Berlin 17 listopada. 


(K.) Dzień czwarty już obraduje w stolicy nie- 
mieckiej sejmik socyalno-demokratyczny, a treść 
rozwlekłych dyskusyj oraz charakter przemówień 
coraz mocniej utwierdzają ogół w przekonani, że 
organizacya wewnętrzna rozrastającej się liczebnie 
monyi na bardzo chwiejnych opartą jest podsta- 
wach, że świadomość celu jest niepewną i mgli- 
stą, a ciągła koalicya wyobrażeń i pojęć wcze- 
śniej czy później doprowadzi te masy, kierowane 
ręką kilku sprytnych ludzi, do częściowego lub 
całkowitego nawet rozprzężenia. Jako przedmiot 
postawiony świeżo na porządku obrad zasługuje 
na wzmiankę temat: „Stanowisko stronnictwa wo- 
bee socyąlizmn państwowego“. Do referatu w tym 
przedmiocie przeznaczono Liebknechta, pomiędzy 
więc Liebkmechtem a Vollmarem, przedstawicie- 
lem socyalizmu państwowego, rozegra się nieba- 
wem interesująca walka. Do szermierki tej obu 
mowcom przyznano równą miarę czasu. 

Na przewodniczących sejmiku wybrano Singera 
i Gottlieba z Hambarga. Pod kierownictwem pier- 
wszego rozpoczęły się obrady w poniedziałek wie- 
czorem. Z ich przebiegu podczas pierwszych dwóch 
dni najbardziej zaciekąwia charakterystyczny re- 
ferat Bebla o finansowem położeniu dziennika 
Vorwärts, w którym tenże starał się odeprzeć za 
rzuty wyzysku, zwrócone przeciwko kierownikom 
stronnictwa przez uczestaików sejmiku. Vorwärts 
przynosi eoroeznie blisko 40,000 marek nadwyżki 
dochodów. Podług zasad, głoszonych szamnie przez 
działaczy stronnictwa, których dziennik ten głó- 
wnym jest organem, podług chorobliwych idei so 
eyalno-demokratycznych, iż pełny dochód z pracy 
w każdym interesie pomiędzy współpracujących 
rozdzielonym być powinien, należałoby się spo- 
dziewać, że i ta zwyżka w dochodach rozdawaną 
bywa oficyalistom redakcyjnym i czeladzi drukar- 
skiej. Tymezasem zysk ten czysty rozpływa się 
na ogólne cele stronnictwa, a w redakcyi jakże 
rozmaite honorarya! Pierwszy redaktor Liebknecht 
ma 7,000 marek dochodu rocznego, drugi 5,000, 
ostatni z sześciu współpracowników 2,400. 

Dla uzasadnienia wyższej kwoty honoraryum 
dla pierwszego redaktora przytoczył Bebel, iż ten- 
że (tj. Liebknecht) „ma dzieci wiele, którym sta- 
nowisko w świecie także zapewnić jest obowią- 
zany, iżby na chleb w sposób łatwiejszy zarabiać 
mogły, niż to widzimy w przeważnych masach 
proletaryatu.* Jakże to pogodzić z ideą deklamo- 
wanego zawsze z równym patosem równoupraw- 
nienia, z ideami braterstwa i równości. — Wię- 
cej jeszcze! Dla obrony Liebknechta wspo- 
- moijal Bebel o „dość znacznych wydatkach 
reprezentacyjnych, ponieważ co chwilę ktoś zje- 
żóża zbliska lub zdaleka i przyjmować go trze- 
ba. „Owszem, ale dlaczego w takim razie podbu- 
rząć umysły przeciwko tym, którzy także tylko 
„dla reprezentacyi* jeżdżą tu w powozach pa- 
radaych, piękne zajmują pomieszkania i służbę 
trzymają liczną? Czyż takie kontrasty słowa i 
czynu , taka gmatwanina pojęć i rażące okpiwa- 
nie mas z pomocą efektownego frazesu nie 
uprawnia do przypuszczeń, iż te masy, otrzeż 
wiwszy się nieco, rozsypią się wcześniej, niż się 
zespoliły ? Wywody Bebla nie wszystkim też tra- 
fiiy do przekonania, zrządka tylko odzywały się 
głosy potakujące. 

Nazajutrz w tej samej materyi zabierali głos 
Auer i Liebknecht. Treść przemówień, skierowana 
również przeciwko wspomnianym zarzutom, odpo- 
wiadała najzupełniej argumentom Bebia, a aplauz 
jeszcze był słabszym, niż dnia poprzedniego. 
| W sprawie czynności frakcyi socyalistycznej 
w parlamencie niemieckim zgodził się sejmik 
na to, ażeby przedstawicielom stronnictwa ża- 
doych przepisów i dyrektyw nie dawać, ponieważ 
to, do czego ono dąży w formie żądań parlamen- 
towi przedłożonem być nie może. Natomiast 
oświadczył się sejmik jednogłośnie przeciwko no- 
wemu projektowi wojskowemu i zaakcentował 
wogóle przeciwieństwo socyalnej demokracyi do 


raj 
P 
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skie zamianowało swym honorowym ezłonkiem 
komendanta korpusu w Mińsku, jenerala Kossicza, 
który poprzednio, na stanowisku gubernatora sa- 
ratowskiego, rozwinął niesłychaną energię około 
A zaopatrzenia dotkniętej głodem ludności. Jego dzia- 
i łalność wyróżniała się niezmiernie korzystnie, a 
zmierzała do poruszenia drzemiących sił w sa- 
| mem społeczeństwie i pobudzenia go do inicyaty- 
38 wy, do akcyi samoistnej w zakresie spraw miej- 
seowych. Tego rodzaju działalność gubernatora 
wydawała się dzisiejszym sterownikom państwa 
czemś niezwykłem, liberalnem, a może i rewolu- 
cyjnem. Gubernator saratowski nawet w swych 
odezwach do kolonistów niemieckich żądał od nich 
U tylko takiej wierności, jakiej dowody składali 
S Alzatczycy dla Francyi, a godził się z tem, aby 
K pozostali pod każdym innym względem Niemcami. 
Za takie wyskoki samodzielności, niezwykłej w dzi- 
A siejszych czasach a gubernatorów, zwolniono Kos- 
Re sicza od obowiązków gubernatorskich, ale minister 
4 wojny, oceniając jego wielkie zdolności militarne, 


Jenerał Kossicz nietylko ją przyjął, ale 


innemi jenerał — przyszedłem do przekonania, iż 


szych ziemian z zadowoleniem. I gdyby też rząd 
rosyjski pozostawił nam ta więcej swobody, inte- 
resa materyalne i moralne naszego, w chwili obe- 


Wszystko dziś 


n. p. do Kowna, a już po kilku dniach, pomimo 


bliwie zaś o zaprowadzenie tego samego w ca- 
łem cesarstwie prawa prasowego. 

Przedmiotem dzisiejszych obrad był najsam- 
przód wniosek socyalistki, panny Bander, o za- 
mianę nazwy „mężów zaufania* na „osoby zaa 
fania,“ ponieważ i kobiety w charakterze tym 
działają. Wniosek ten uzyskał większość stanow- 
czą i taksamo drugi pokrewny, ażeby wysyłano 
na oddzielne zebrania kobiet socyalistek, delego- 
wane ad hoc osoby płci niewieściej. Natomiast u 
padł wniosek o zwoływanie wiecu socyalistyczne 
go nie co rok, jak dotąd, lecz co dwa lata, poo 
gnistem przemówieniu Bebla przeciwko niemu, 
jako niepocieszającemu objawowi zamierania do- 
tychczasowej energii i chęci współdziałania. „Sej- 
miki, to wentyle bezpieczeństwa, to ożywcze mo- 
menta, bez których stronnictwo zmarniećby mu 
siało. *Przeszedłszy do porządku dziennego nad 
wnioskiem niejakiego Rebsa z Weissenf:lsu, „aże 
by każdy towarzysz stronnictwa, kandyeujący na 
posła do parlamentu, był zobowiązanym wykazać, 
iż jest wykreślony z gminy kościelnej,* przystą 
piono do kwestyi obchodu dnia 1-go maja i po 
dłuższych debatach uchwalono przedłożoną zebra- 
nia rezolucyę, ażeby pracy w tym dnia ze wzglę- 
da na niepomyślny bieg interesów przemysłowych 
nie przerywać i ograniczyć się do uroczystego ob: 
chodu wieczorem. 


Rzym 14 listopada. 


(W) Skoro już jesteśmy u kresu wyborów, wy- 
tłómaczę wam przyczyny tej całej kampanii, 
w której ministerstwo rozwinęło gorliwość niesły- 
ebaną i odniosło świetne zwycięstwo. 

Kwirynał lękał się zawsze rosnącego postępu 
radykalizmu i chciał skończyć raz na zawsze 
z grupą neapolitańska, której inspiratorami byli 
po kolei Crispi, Nieotera i Bovio, a której zada- 
niem jest podburzać przeciw istniejącemu porząd 
kowi rzeczy. Giolitti jest mężem zaufania dworu, 
a został on wybrany amyślnie, aby spełnić tradną 
misyę. Zrazu sądzono, że nie podoła temu zadaniu, 
lecz nie wiedziano, do czego jest zdolny Piemont- 
czyk, przywiązany do swego monarchy. Giolitti, 
prawdziwy, skończony konserwatysta, o tyle przy 
najmniej, o ile może być takim rewolucyonista, 
zaczął od udawania człowieka o pojęciach nad- 
zwyczaj nowożytnych, stronnika lewicy, jednem 
słowem człowieka, któryby, Bóg wie, do czego był 
zdolny. Mówił mało, ale do rzeczy, otaczał się 
ludźmi, bardzo do siebie przywiązanymi, wreszcie 
wymierzył cios ostateczny: rozwiązał Izbę i po 
prowadził sprawę dobrze i odważnie. Oto rezultat 
jego działalności: apostołom radykalizmu i dodaj- 
my niereligijności, takim, jak Canzio, Cavallotti, 
Pantano, Imbriani, Bovio i Nathau, niemiłosiernie 
drzwi pokazano; Nicotera i towarzysze zostali 
nadzwyczaj osłabieni, Zanardelli ugłaskany, a 
Crispi uczyniony bezsilnym. Przyznać należy, że 
to nie są rzeczy nie nieznaczące, ale to dopiero 
początek, qui vivra, verra. 

Tymczasem ministerstwo pracuje gorliwie nad 
dwoma sprawami: nad poprawieniem położenia 
finansowego, które rzeczywiście. zaczyna być le* 
pszem, lubo wiele jeszcze pozostawia do życzenie, 
i nad stosunkami handlowemi z Francyą. To je- 
doak nie oznacza chęci zerwania z trójprzymie- 
rzem, lecz jest tylko dowodem, że istaieje życze- 
nie zachowania przyjaznych stosunków z całym 
światem. Niektórzy Francuzi nie chcą temu wie 
rzyć i życzą sobie, aby do władzy wrócił Crispi, 
jedyny człowiek, ich zdaniem, zdolny do wytknię- 
cia prostej drogi. Nie mają oni jednak racyi, a 
nadto zdradzają nieznajomość stanu umysłów 
we Włoszech. My tu już mamy dosyć p. Crispie 
go, a reakcya na jego korzyść nie jest jaż mo- 
żliwą. 

Co się tyczy stosunków obecnego ministerstwa 
z Watykanem, to one nie są wcale naprężone; 
pod tym względem panuje spokój zupełny, a na- 
wet tendencya zadowolenia Stolicy św. Tak więc 
biskupi uzyskują z łatwością exequatur, a pro- 
boszczowie płacet rządu i chociaż wiele mówi się 
o kwestyach kościelnych, o prawie rozwodu i t.d , 
to przecież dobrze poinformowane osoby utrzymują, 
że to są tylko pozory dla oszukania łatwo 
wiernych. f 

Skoro o Watykanie już mowa, donoszę wam, 
że konsystorz prawdopodobnie nie będzie zwołany 
przed styczniem, a to z powodu niewytłumaczo- 
nej opieszałości rządu francuskiego, który dotych- 
czas nie dał odpowiedzi na zapytania Stolicy św. 
w sprawie mianowania dwóch, a nawet trzech 
kardynałów. Przypuścićby można, że rząd fran- 
cuski nie widzi, co jest prawdziwym interesem 
Francyi. Mogę wam donieść, że nawet Papież 
mówił o tem z Cambonem, który mu złożył swój 
hołd w przejeździe do Konstantynopola. Wiecie 
już także, że Papież przyjął rosyjskiego w. ks. 
Sergiusza z żoną. Audyencya trwała trzy kwa- 
dranse, a Papież bardzo zręcznie wtrącił słów 
kilka dla obrony sprawy  katolików-Polaków. 
Przyjęcie miało charakter nadzwyczaj serdeczny, 
ale powszechnie mniemają, że skończy się na 
komplementach, pomimo, że Francya marzy o wiel- 
kiem przymierzu z Rosyą i papiestwem, jak gdyby 
to było możliwem używać Stolicy świętej do ce- 
lów politycznych przeciw jakiemukolwiek państwu. 

O stosunkach Węgier z Watykanem nie tutaj 
nie wspomnę, zbyt to piekąca kwestya; mówią 
tylko u nas, że podjęcie dziś przez Węgry Kul- 
turkampfu byłoby rażącym błędem, a korzyści 
nie byłyby po stronie Węgrów, a podobny przy- 
kład księcia Bismarcka zbyt świeżym jest tego 
dowodem, żeby można o nim zapomnieć. Zresztą 
kompetentne koła watykańskie sądzą, że znajdzie 
się modus vivendi, zwłaszcza w sprawie ślubów 
cywilnych. Dlaczegóżby nie można pod tym wzglę- 
dem naśladować Anglii, gdzie pastor jest zarazem 
dachownym i urzędnikiem stanu cywilnego? W ten 
sposób łatwoby było tę kwestyę rozstrzygnąć. 


Rada państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych 
w dalszym ciągu dyskusyi budżetowej zabrał głos 
dep. Romańczuk (pro). Podnosi on, iż naród 
ruski słabo jest reprezentowany w parlamencie, 
oraz wskazuje na smutne położenie ekonomiczne 
tego ludu, które najwyraźniej wystąpiło na jaw 
w emi i włościan z konstytucyjnej Austryi do 
absolutystycznej Rosyi. Przy wyborach, przy ob- 


militaryzmu. W dalszym ciągu debat u-hwalono 
wstrzymywanie się od udziału przy ścisłych wy- 
borach w formie rezolucyi i przyjęto wniosek o 
upoważnienie frakcyi parlamentarnej socyalistów, 
ażeby starała się o jak najśpieszniejsze zniesienie 
praw wyjątkowych w Alzacyi i Lotaryngii, 080- 


gują na zarzut ze stanowiska austryackiego. Trój- 
tyczne stosunki w Pradze. Czeski naród oddawna 


ze świeżo wyszłej broszury „O obowiązkach Niem: 
ców w Austryi,* napisanej przez prefekta Tere- 
sianum Ratkowsky'ego. W broszurze tej zaleca 
autor germanizacyę Czechów i Słoweńców. Mowca 
stara się wykazać, iż to, co w tej broszurze wy- 


w Niemczech i w Austryi, i powołuje się między 
innemi na książkę profesora uniwersytetu w Ge. 
tyndze, p. Lagarde, który propaguje germa: 
na podstawie protestanckiej. Kwestya l; 
się tylko w ten sposób skutecznie rozwiązać, jeśli 
rząd i panujące stronnictwa dążyć będą do wy- 
zyskania wszystkich sił narodu czeskiego w inte- 
resie całości państwa, nie zaś do uciemiężania 
pokoj czeskiego. (Ozlaski ze strony Młodocze- 
chów). 


wał się w wywodach swoich nieokiełzaaą niena- 
wiścią ku Niemcom i że mówił o zdziezeniu du- 
cha niemieckiego i o korrupcyi życia niemieckiego. 
To wszystko wypowiedział on przeciw narodowi, 
do którego należeć jest naszą dumą, a którego 
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i nadto wskazaną geograficznemi i etnogrsfiszne 


dziś myśleć Rusini, ale z powodu swej narodowej 
odrębności nie dadzą się spolonizować, lecz raczej 


obznuajomiony: ze stosunkami Rusinów. Właściwym 


środkiem do informowania rządu w tej mierze by- 


łoby, zdaniem mowcy, powołanie ruskiego rodaka- 
ministra. 

Dep. Hanck mniema, iż wydatki na Izbę po- 
selską dałyby się zaoszczędzić, gdyby mniej mó- 
wiono. Także pewna oszczędność dałaby się osią- 
gaąć w wydatkach na najwyższy dwór. Gdybyśmy 
mieli energicznego ministra skarbu, to zdołałby 
on osiągnąć w tej mierze przynajmniej milion o- 
pustu. Tymczasem nie się nie dzieje dla ekono 
micznego podniesienia ludu, a pomoce przynosi się 
tylko pewnym towarzystwom żydowskim. Roth- 
schild jest królem żydów. Stan przemysłowy rzu- 
cany bywa na pastwę wyzysku żydowskiego. — 
Mowea uskarża się, że element żydowski bierze 
górę w życiu publicznem , a niemniej ubolewa nad 
postępowaniem władz przeciw niemiecko narodow- 
com, oświadczając, iż mie może przyzwolić bu- 
dżetu rządowi, który w ten sposób Niemców 
traktuje. 

- Dep. Steinwender oświadcza imieniem swo- 
jej partyi, iż głosować będzie za budżetem. — 

dyskusyi szczegółowej, a mianowicie przy 
funduszu dyspozycyjnym określi ona wyraźnie 
swoje polityczne stanowisko wobec rządu. 

Dep. Masaryk podnosi, iż reprezentant Staro- 
czechów w Izbie pod względem prawnopaństwo 
wym stanął na stanowisku młodoczeskiem. Nie 
wiem, czy to uczynił w porozumieniu z całą sta- 
roczeską partyą, ale w każdym razie upatruję 
w tem symptom sytuacyi politycznej w Czechach. 
Sytuacya ta jest jasną, a Plener bəz potrzeby 
wzywał pomocy żywiołów umiarkowanych przeciw 
żywiołom skrajaym. W Czechach niema żadnej 
skrajnej partyi. Naród czeski żąda tylko równo- 
uprawnienia z Nemcami i przyznania sobie auto: 
nomicznych praw, konstytucyą zastrzeżonych. To 
nie jest skrajne żądanie, lecz jednomyślae żądanie 
i przekonanie ludu czeskiego. Chodzi więc tylko 
o obniżenie prerogatyw niemieckich do poziomu 
konstytucyjnego. 

Tymczasem Izba poselska nie jest konstytacyj- 
nym parlamentem, lecz politycznem muzeum, lab 
raczej polityczną targowicą. Smutno to, jeśli się 
tu odzywają głosy przeciw wyrokom sądów przy- 
sięgłych, jak głos Plenera w znanej interpelacyj. 
Wezorajsza mowa Plenera wywołała zresztą pe- 
wien uspokajający skutek, ale Niemcy zawsze 
nie chcą przyznać Słowianom konstytucyjnych 
praw. Centralizm i autonomia muszą być posta 
wione w pewnej harmonii. Autonomia, nie zaś 
sztuczne rozdarcie kraju, jest drogą do narodowe- 
go pokoju. Przy porównaniach stopnia cywiliza 
cyi nie należy brać w rachabę Niemeów państwa 
niemieckiego, lecz Niemców anstryackich, a tym 
Słowianie cywilizacyjnie dorównują. Słowiańskie 
lady wycisnęły w tym wiekn przeważnie swe pię- 
tno na rozwoju Austryi. Nie żywimy nienawiści 
ku Niemeom, ale chcemy czeskiego prawa pań- 
stwowego. Historyczny rozwój powoła je z konie- 
czności do życia. Także i ekonomiczne względy 
przyświecają naszym dążeriom. Chcemy. złamać 
prevonderencyę Węgrów. 

Stanowisko wielkiej własności wobec Młoło 
czechów nie jest jasne. Niewiadomo mianowicie, 
czy wielka własność akcentuje więcej autonomi 
czny czy konserwatywny momezt. Wielka wła 
sność zarzuca młodoczeskiej partyi socyalistyczne 
tendencye. Alaż obowiązkiem każdej partyi jest 
zająć stacowisko wobec kwestyi socyalaej. Sym- 
patye narodu czeskiego do rosyjskiego nie zasła- 


przymierze wywiera niepomyślny wpływ na poli- 


okazywał nienfaość do Prus. Mowca cytuje ustępy 


powiedziano, bywa systematycznie przeprowadzane 


Dep. Menger stwierdza, iż Masaryk kiero- 


władca jest najwierniejszym sprzymierzeńcem na- 
szego monarchy. Jeśli zachodzą tego rodzaju nie 
dające się przełamać przeciwieństwa, natenczas 
parlamentarne pożycie staje się niemożliwem, a 
następstwem tego może być tylko tyrania i abso- 
latne panowanie jakiegoś rządu, gdyż każdy woli 
taki absolutny rząd, niż panowanie fanatyków i 
śmiertelnych wrogów. 

Podczas mowy Mengera, który coraz na- 
miętniej uderzał przeciw Czechom, zaszły tak 
burzliwe sceny, iż przewodniczący mu- 
siał zamknąć posiedzenie wśród mowy 
Mengera. 

Menger mówił między innemi o czeskiem pra- 
wie państwowem, wołając do Młodoczechów: My 
nie chcemy żadnego czeskiego państwa, a dziś 
jest to formalną zdradą stanu mówić o 
czeskiem prawie państwowem. Te słowa 
wywołały niesłychane oburzenie wśród Młodocze- 
chów, a w całej Izbie powstało zamięszanie nie- 
słychane. Menger próbował mówić, ale Młodoczesi 
wołali: Nie dopuścimy pana do głosu. Wówczas 
Menger raz jeszcze dobitnym głosem zawołał: Tak 
jest — dziś jest zdradą stanu mówić o czeskiem 
państwie. Na to podnieśli wrzawę Młodoczesi, pod- 
czas gdy Ghon powiedział: Masz pan słuszność, 
panie Menger. 

Menger, zwracając się do Młodoczechów, dono- 
śnym głosem rzekł dalej: Mówicie o niestosownych 
oświadczeniach Ratkowsky ego, nad któremi ubo- 


lewam, ałe tak niebezpiecznym zdrajcą 
stanu nie jest on, jak wy i prof. Ma- 


saryk. 


sadzaniach bywają Rusini tak traktowani, jak gdy | Wrzawa podniosła się znowu. 
by byli niebezpiecznymi wrogami pań:twa, lub 
co najmniej poddanymi drugiej klasy. W rzeczy- 


wistości zaś jest wierność Rusinów bezwarunkową 


mi stosunkami. O politycznej samodzielności, ja- 
ką utracili przed cztery i pół wiekiem, nie mogą 


zrusyfizować. Rząd nie zdaje się być należycie 


Przewodniczący 
napróżno dzwoni, wzywając do porządku. Gdy się 
bałas znowu u:iszył, rzekł przewodniczązy do 
Mengera: Powiedziałeś pan, iż każdy, kto mówi 
o czeskiem prawie państwowem, jest zdrajcą sta- 
nu, wzywam pana przeto do porządku. 

To oświadczenie wywołało na lewicy wielkie 
wzburzenie, a Menger rzekł: „Nie cofam swego 
zapatrywania. Zadanie wskrzeszenia czeskiego 
państwa jest zdradą stanu.“ Młodoczesi grożą 
pięściami Mengerowi i wołają: „Ani słowa wię 
cej, nie ścierpimy ani słowa.* Na to rzekł Morre: 
„Brawo Menger! Niech żyje Austrya! * 

Jeszcze po trzykroć próbował Menger mówić, 
ale krzyk zagłaszył jego słowa. Wskutek tego 
przewodniczący -posiedzenie przerwał. Gdy jedaak 
wrzawa nie ustała, zamknął prezydent posiedzenie 
o godz. '/45 wieczorem, wśród nadzwyczajnego 
wzburzenia całej Izby. 


Sprawy krajowe. 


Lwów 17 listopada. 


(Zasiłki dla gmin na budowę szkół ludowych) 


(X) Fundusz szkół ludcwych nzbierany w ro- 
ku 1872, którego dochody przeznaczone są na 
zasiłki dla gmin na badowę szkół ludowych, przy- 
niósł w r. b. dochód w kwocie 4 130 złr. Na wnio- 
sek Rady szkolnej krajowej, przyznał Wydział 
krajowy zasiłki z tego fanduszu na budowę szkół 
ludowych następującym gminom: 

Podjarków w pow. bobreckim, Królówka w po- 
wiecie bocheńskim, Zuraki w pow. bohorodczań- 
skim, Kapuścińce w pow. borszezowskim, Buszcze 
w pow. brzeżańskim, Niewistka w pow. brzozow- 
skim, Słobudka drożyńska w pow. czort towskim, 
Polany w pow. grybowskim, Adamówka w pow. 
jarosławskim, Ko»ty w pow. jasielskim, Czołhy- 
nie w pow. jaworowskim, Niegowce w powiecie 
kałaskim, Derewlany w pow. Kamioneckim, Dzi- 
kowiec w pow. kolbuszowskim, Łososina górna 
w pow. limanowskim, Łobozew w pow. liskim, 
Toporzyska w pow. myślenickim, Zielona w pow. 
nadworniańskim, Zalesie w pow. niziańskim, Dę 
bao w pow. nowotarskim, Błaszkowa w powiecie 
pilzneńskim, Buszkowice w pow. przemyskim, Po 
łonica w pow. przemyślańskim, Pustynia w pow. 
ropczyckim, Podolec w pow. rudeńskim, Maty- 
sówka w pow. rzeszowskim, Manasterzec w pow. 
samborskim, Dębno w pow. sanockim, Tarnoruda 
w pow. skałackim, Szarpańce w pow. sokalskim, 
Wołoszynowa w pow. staromiejskim, Skowierzyn 
w pow. tarnobrzeskim, Pleśna w pow. tarnow- 
skim, Targowica w pow. tłamackim, Inik w pow. 
turezeńskim, Droliczówka w pow. zaleszczyckim, 
Pleśniany w powiecie złoczowskiw, Błyszczywody 
w pow. żółkiewskim, Pokrowiec w powiecie ży 
daczowskim. 

Każda z powyższych gmin otrzymała po 100 
złr. zasiłku. Nadto udzielił Wydział krajowy gmi- 
nie Barwałd średni w pow. wadowickim zasiłek 
w kwocie 130 złr. 

Z ta daszn przeznaczorego przez Sejm w bu- 
dżecie kraj. fandnszu szkolnego w kwocie 7 000 
złr. na zesiłki bezzwrotne na badowę szkół otrzy- 
mały z Rady szkolnej krajowej zasiłki następu- 
ją e gminy: | 

Ropczyce 2,000 złr., Wolica w pew. ropczyckim 
400 złr., Ulanów w powiecie niziańskim 3'0 złr., 
Gwcździec wraz z gwiną Cisowlas w pow. ni- 
ziańskim, Górno w pow. kolbnszowskim, Porąbka 
uszewska w pow. brzeskim, Radaik w pow. ni- 
ziańskim, każda po 200 złr.; Oryszkowce w pow. 
bobreckim, Kamienna w pow. bocheńskim, S'aru 
nia w pow. bohorodczań kim, Nowosiółka w po- 
wiecie borszezowskim, Leśniki w pow. brzeżań- 
skim, Obarzyn w pow. brzozowskim, Zapałów 
w pow. cieszanowskim, Dąbrówki breńskie i Szczu 
cin w pow. dąbrowskim, Trójca w pow. dobro- 
milskim, Smolna w powiecie drobobyckim, Łużna 
w pow. gorlickim, Wiśniowa w pow. jasielskim, 
Hadykówka w pow. kolboszowskim, Poręba wiel- 
ka w pow. limanowskim, Teleśnica sanna w pow. 
liskim, Zawada w pow. myślenickim, Potok czar 
ny w pow. nadwórniańskim, Chabówka w pow. 
nowotarskim, Tac:ne w powiecie przemyślańskim, 
Szczerzec w pow. rawskim, Kleszczówka w pow. 
rohatyńskim, Horożanna mała w pow. rudeńskim, 
Bukowsko w pow. sanockim, Sw.tarzów w pow. 
sokalskim, Bucniów w pow. tarnopolskim, Jezie 
izany w pow. tłamackim, Nałuże w pow. trem- 


dz bowelskim, Jasionka masiowa w pow. turczań- 


skim, Roczyny w pow. wadowickim, Słobudka 
koszyłowska w pow. zaleszczyckim, Szwarzawa 
nowa w pow. żółkiewskim, Borowa w powiecie 
pilznieńskim, Jażwiny w powiecie pilznieńskim i 
L'ehwin w pow. tarnowskim — każda po 100 złr. 

Fandusz przeznaczony przez Sejm na zaliczki 
zwrotne bezprocen'owe na budowę szkół w kwo- 
cie 16,800 złr., rozdzieliła Rada szkolna krajowa 
w sposób następnjący : 

Pożyczki otrzymały gminy: Biesiadki w pow. 
brzeskim w kwocie 800 złr., Łęki w pow. brze. 
skim 1,500 złr., Łoniowa w pow. brzeskim 800 
złr., Porąbka nszewska w pow. brzeskim 900 złr., 
Okleśna w pow. chrzanowskim 1,500 złr., Górno 
w pow. kolbnszowskim 1200 złr., Gwożłziec i 
Cisowlas w pow. niziańskim 1 500 złr., Borowa 
w pow. pilzneńskim 1,000 złr., Jaźwiny w pow. 
pilzneńskim 1,000 złr., Pstrągowa w pow. rop- 
czyckim 900 zir., Wolica w powiecie ropczyckim 
900 złr., Ropczyce 2,000 złr., Siemiechów w pow. 
tarnowskim 500 złr., Barwałd górny w powiecie 
wadowiekim 1,500 złr., Gołkowice w pow. wie- 
liekim 800 złr. 


KHKHRONIKA. 


Kraków 19 listopada. 


— Zapiski osobiste. Pani Namiestnikowa hrabina 
Badeniowa odjechała wczoraj wieczorem z Krakowa 
do Wiednia. — W Krakowie w sprawach Wystawy 
krajowej bawią pp. Dr Marchwicki i Juliusz Starkel. 
Dziś wieczorem przybywają z Wiednia pp. ks. Adam 
Sapieha, August Gorayski i hr. Stanisław Badeni. — 
Radca dworu p. Seferowicz dziś rano odjechał do 
Lwowa. A: | 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
wtorek dnia 22 b. m. o godzinie 5 po południu. Na 
porządku dziennym dalszy ciąg rozpraw nad sprawo- 
zdaniem sekcyi szkolnej w sprawie wyższych kursów 
przy Muzeum techniczno-przemysłowem w Krakowie. 

— Stypendyum. Na przedstawienie wydziału lekar- 


f skiego Uniw. Jagiell., ministerstwo oświecenia udzie- 
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liło Drowi Beckowi, od lat kilku asystentowi prof. 
Cybulskiego, znanemu z prac w dziedzinie fizyologih 
umieszczanych w cezascpismach polskich i zagrane 


cznych, stypendyum do wyjazdu za granicę, celem p 


dalszego kształcenia się w fizyolog'i i patologii ogólnej: 

— Muzyka kościelna. W kościele Najświętszej 
Panny Maryi wykonaną będzie jutro Msza Singenberge* 
ra (G-dur) na 4 głosy męzkie a capella; Graduale: 
„Defensor noster“ Aiblingera; Offertorium: „Lans 
iste“ Fr. Witta. F 

— Przypominamy, że jutro o godzinie 4 po po- 
łudniu, w sali posiedzeń Rady miejskiej odbędzie się 
zebranie rolników, przemysłowców, rękodzielników i - 
kupców, celem porozumienia się w sprawie Wystawy 
krajowej. 


— Komisya przemysłowa Tow. lekarskiego kra- 8 | 


kowskiego ze względu na odbyć się mającą w roku 
1894 Wystawę krajową we Lwowie, uchwaliła na 
wniosek Dra Śliwińskiego, co następuje: a) zachęcić 
wszystkich przemysłowców, których wyroby lecznicze 


i dyetetyczne zostały przez Tow. lekarskie krakow- | 


skie polecone, aby wyroby te nadesłali na Wystawę 
wraz z rozbiorami chemicznemi, wynikami badań i do- 
świadczeń i poleceniem Tow. lekarskiego krakowskie- — 
go; b) wydać odezwę do zdrojowisk i uzdrowisk 

krajowych, zachęcającą do wzięcia udziału w wysta- | 
wie, wraz z instrukcyą, co i w jaki sposób nadesłać 
należy, aby zachować jednolitość naukową i umoże: — 
bnić pogląd ogólny na stan zakładów zdrojowo ką- 
pielowych i uzdrowisk krajowych i na wyrób krajo- 

wych przetworów zdrojowych. i 

— Z teatru. P. Mieczysław Frenkel, były 
artysta sceny krakowskiej, obecnie artysta warszaw- 
skich teatrów, gdzie swoim talentem zdobył sobie 
wkrótce pierwszorzędne stanowisko, przybędzie w tych 
dniach do Krakowa na kilka gościnnych występów. 
Pierwszy występ we wtorek w 4 aktowej komedyi © 
Zygmunta Przybylskiego p. t: Dwór w Władkowi- 
cach, w roli Bąbeckiego. — Jesteśmy pewni, że pu- 
bliczność nasza tłumnie uczęszczać będzie na występy 
swego dawnego ulubieńca. 

— „Kółko estetyków* na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim, które po pewnej przerwie w roku ubiegłym, 
za inicyatywą dawnego i obecnego kuratora prof. Dra 
Maryana Sokołowskiego, znowu do życia powołano, 
zakończyło rok pierwszy swego istnienia. Członkowie 
odbyli 10 posiedzeń, na których odczytali następujące 
prace: Antoni Szybalski: O obrazie H. Siemi- 
radzkiego: „Kobieta czy wazon ?*; Feliks Kopera: 
„Krótki rys sztuki greckiej i rzymskiej;* tenże: 
„Przedstawienia Trójcy św. o trzech twarzach na jednej 
głowie w cerkwiach wiejskich* (na podstawie rozprawy 
prof. Sokołowskiego pod tymże tytułem); tenże: 
„O artystycznym ruchu na dworze Zygmunta I“ we- 
dług zapisków Seweryna Bonara (podług pracy Pawła 
Popiela pod tymże tytułem); Jerzy Kieszkowski: 
„Daniel Chodowiecki i jego podróż z Berlina do Gdań - 
ska;* tenże: „Giotto;* Adolf Sternschuss: 
„Sztuka starożytnego Wschodu;* tenże: „O. archi- 
tekturze greckiej;* Andrzej Siudut: „Budowni 
ctwo stylu romańskiego;* Kazimierz Nitsch: 
„Trzy zabytki dalekiego Wschodu* (podług rozprawy 
prof. Sokołowskiego). 

Po każdym z powyższych odczytów zawiązywała 
się dyskusya, nieraz bardzo ożywiona, w której, obok 
członków, brał udział p. kurator, obecny na każdem 
posiedzeniu. Prenumerowano pisma, poświęcone sztuce 
i założono bitliotekę. Nadto urządzono wycieczkę 
naukową, celem zwiedzenia pomników sztuki. Zarząd 
składał się z trzech członków ; prezesem był Feliks 
Kopera, wiceprezesem Jerzy Kieszkowski, sekretarzem 
Adolf Sternschuss. Na walnem zgromadzeniu, odby 
tem d. 12 b. m., złożono podziękowanie p. kurato- 
rowi za trudy, poniesione dla dobra „Kółka,“ tudzież 
wybrano nowy zarząd, w skład którego weszli: Feliks 
Kopera, jako prezes; Adolf Sternschuss, wiceprezes 
i Zygmunt Krasuski, sekretarz. 

— Z powiatowej Kasy oszczędności. Z okazyi 
pewnych zmian w etacie urzędników powiatowej Ka- 
sy oszczędności w Krakowie, przeprowadził komisarz 
rządowy tej instytucyi, Dr Alfred Halban, za współ- 
udziałem dyreksyi kasy i w obecności prezydyum 
Rady powiatowej, wszechstronne i dokładne skontrum 
wszystkich działów. Skontrum to wypsdło jak najpo - 
myślniej, a jego wyniki usprawiedliwiają w zupełno - 
ści zaufanie, jakiem kasa cieszy się powszechnie i tak 
szybki wzrost cyfcy wkładek. 

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Kazimierza 
Ulanowskiego, auskultanta sądowego, złożyli pp. u- 
rzędnicy sądu krakowskiego kwotę 44 złr. 30 cent., 
jako jałmużnę dla schronisk miejskich, obsługiwanych 
przez Braci i Siostry III Zakonu św. Franciszka 
(Brata Alberta). 

— Rozprawa przeciw Józefowi Tyburcemu 2 ga 
imion Hendigerowi rozpocznie się dnia 24 go b. m. 
w Krakowie przed ławą przysięgłych i potrwa pra- 
wdopodobnie 2 dni. Rozprawie przewódniczyć będzie 
prezes Sądu karnego p. Brason; asystować będą pp. 
radcy Łoziński i Wawrausch. Oskarżać będzie 080- 
biście szef krakowskiej prokuratoryi państwa p. Tar- 
łowski; obrońcą oskarżonego z urzędu jest adwokat 
Dr Smolarski. Wstęp na salę rozpraw dozwolony je- 
dynie za biletami. 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Leszczowate, w powiecie liskim, na bu- 
dowę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Wydział krajowy zamianował aplikantami przy 
krajowem archiwum aktów grodzkich i ziemskich we 
Lwowie, p. Erazma Semkowicza, słuchączą wydziału 
prawniczego uniwersytetu lwowskiego, przy archiwum 
zaś w Krakowie pp. Juliusza Makarewicza, słachacza 
wydziału prawniczego i Marcelego Maternowskiego, 
słuchacza wydziału filozcficznego uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. 

— W uniwersytecie Iwowskim otrzymał p. Ta- 
deusz Karol Sternal stopień doktora filozofii. 

— Śluby. Dnia 24 b. m. odbędzie się w kościele 
parafialnym w Tłumaczu ślub p. Maurycego hr. Dzie- 
duszyckiego, syna ś. p. Maurycego i Karoliny z Za- 
górskich, z panną Maryą Doschotówną, córką p. Okta- 
wa Doschota i Maryi z Poeltenbergów. 

Dziś odbył się we Wiedniu w Schottenkirche 
o godz. 11 przed południem ślub p. Eugeniusza Gi- 
żowskiego, sekretarza Ministerstwa sprąw wewnętrz- 
nych w biurze galicyjskiem, z panną bar. Badenfeld, 
córką właściciela majoratu na Szląsku i Maryi z hr, 
Bułgarini. Świadkami uroczystości ślubnej byli pp. 
hr. Attems, Julinsz Giżowski i właśc. dóbr i zastępca 
prokuratora państwa. 

— W Kosocicach pod Wieliczką odbył się dnia 
18 b. m. pogrzeb $. p. Józefa Bogdaniego, ojca 
powszechnie szanowanego wicemarszałka Rady pow. 
żywieckiej, mecenasa Dra Władysława Bogdaniego. 
Zmarły, syn á. p. Jana i Zofii z Padlewskich Bogda- 
nich, urodz. w r. 1816 w Mogilanach, pozostawił po 
sobie niewygasłą pamięć, jako wzorowy obywatel, był 
bowiem właścicielem dóbr Siarczana góra, gdzie sły- 
nął jako prawdziwy ojciec i opiekun ludu wiejskiego. 
Pod koniec życia osiadł przy synu w Żywcu, gdzie 
powszechnie znany był i ceniony z niebywałej zacno- 
ści charakteru i gorliwości niesienia pomocy ubogim. 


CZAS z Niedzieli 20 Listopada 1892., 
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freda Cieleckiego w Hadynkowcach i dla p. Ka- 
zimierza Obertyńskiego w Stronibabach. Z powo- 
du corocznie zwiększającego się popytu z całej 
niemal Europy za bydłem pełnej krwi, szczególnie 
rasy Simmenthal, miała komisya w tym roku bar- 
dzo wiele trudności w nabywaniu sztuk wyboro- 
wych, ceny też na miejscu płacone były wysokie, 
bo od 800 do 1800 franków. 

Pomimo rozlicznych trudności, wywiązała się 
jednak wydelegowana przez komitet komisya 
zupełnie zadowalniająco, czego dowodem następu 
jący fakt: Podczas transportu bydła, w Szwajca- 
ryi zakupionego przez Wiedeń, odbywała się tam- 
że wystawa bydła rozpłodowego i użytkowego. 
Dowiedziawszy się o transporcie, komisya sędziów 
tej wystawy prosiła o pozwolenie oglądnięcia 
transportowanego bydła, po którego dokładnem 
obejrzeniu i ocenieniu sztuk z wagonów wypro- 
wadzonych, objawiła jednomyślnie najpochlebniej- 
sze zdanie o zakupionym materyale rozpłodowym. 


mokratów obiedwie strony zaprosiły Clewelanda, ze 
względu na znaną uczciwość jego, na burmistrza 
Buffalo. Na urzędzie tym tyle dał dowodów energii 
w zwalczania nadużyć, zakorzenionych z dawien 
dawna i taki tam zyskał rozgłos, iż zaraz w roku 
następnym przy wyborach na gubernatora stanu 
nowojorskiego, mimo, iż kandydatury nie stawiał, 
niesłychaną większością, bo 200.000 głosów powo 
łany został na to ważne stanowisko. 

Grower Cleweland prowadził zawsze życie skromne, 
z razu z konieezności, później zaś z nawyknienia. 
Bogatym nie jest, zamożnym jednak o tyle, iż byt 
posiada wygodny i niezależny. Jako gubernator stanu 
nowojorskiego, a więe przedstawiciel władzy wyko- 
nawczej w prowincji, liczącej 6 milionów mieszkań- 
ców, w niczem nie zmienia obyczaju swojego, ale za 
to poburzył obyczaje innych. Usunął wszelkich po- 
średników pomiędzy sobą a ludem, zastępując ich lo- 
kajem i pokojówką. Znikły biura, sekretarze, podse- 
kretarze, wożni i odźwierni. Ceremoniał uprościł nie- 
zmiernie, wydając lokajowi rozkaz, aby co dnia w ciągu 
oznaczonych godzin drzwi rezydencyi jego dla wszyst- 
kich stały otworem. 

Przed ożenieniem się pomagała mu w przyjmowa- 
niu gości siostra jego, pani Hoyt. Dziś posiada młodą 
żonę, która niegdyś, jako panna jeszcze, ozdobę sta- 
nowiła salonów paryskich. Cleveland jest tęgi, silnie 
zbudowany, oczy małe, usta szerokie, nos krótki, gruby 
zwłaszcza przy końcu. Włosy opadają na twarz. Choć 
adwokat, nie należy do biegłych mowców, pamięć po- 
siada doskonałą; zdrowiem odznacza się żelaznem, 
Rozbawiony uśmiecha się, nie śmieje się jednak ni- 
gdy. Należy do najpierwszych żarłoków Ameryki, 
zwraca przedewszystkiem uwagę na ilość. Ubiera się 
skromnie, nikt go nie zdołał nakłonić do włożenia 
rękawiczek. 


Kraj traci w zmarłym dobrego Polaka - obywatela. 
_ “west jego pamięci. 

„— Wybory nowosądeckie. Przed trybunałem ad. 
 Ministracyjnym toczyła się onegdaj pod przewodni- 
 ttwem prezydenta hr. Belcrediego rozprawa o wybory 
_ Nowo-sądeckie, Przebieg sprawy przedstawia Presse 
W ten sposób: W nowym Sączu walczą ze sobą dwie 

partye: jedna stojąca u steru „partya magistracka“ 

i jej przeciwniczka „partya inteligencyi;* taka jest 
_ (licyalna nazwa obu partyj, Dokonane w r. 1889 

lowe wybory zakończyły się klęską partyi magistra. 

lej; wniosła ona też przeciw wyborom zarzuty, 
których następstwem było unieważnienie wyborów. 

Postępowanie to powtórzyło się 3 razy: w latach 
1889, 1890 i 1891. Każdym razem partya magistra- 

cka przeprowadziła unieważnienie wyborów. Przy wy- 
_ Aorach w styczniu 1892 r. otrzymała wreszcie partya 
_ Magjstracka większość; wybory te zostały zatwier- 
zone, a protestu mniejszości nie uwzględniono. Prze- 
| w temu orzeczeniu Namiestnictwa lwowskiego wnie- 
E ŝli do trybunału administracyjnego zażalenie X. pra- 
łat Dr Alojzy Góralik i towarzysze, których podczas 
_ Tozprawy zastępował Dr Zygmunt Schornstein. W obro- 
| Nie orzeczenia Namiestnictwa stawał radca dworu 
| Roža, Gdy referat i przemówienia obu stron zajęły 
| Kilka godzin, przeto odroczył prezydent ogłoszenie 
| Orzeczenia do 2 grudnia. 

— Etnologia górali podhalskich. Nadzwyczaj cie- 
Kawy wykład miał Dr KI. Köhler w archeologicznym 
Wydziale poznańskiego Towarzystwa przyjaciół nauk. 
Mówił o etnologii górali podhalskich (Zakopane), a 
_ Wykład ten urozmaicił przedstawieniem bardzo licznych 
Wyrobów zakopańskich, na miejscu osobiście zebra: 
nych. Mowca opisał typ chaty zakopańskiej, objaśnił 
Sposób budowania, ornamentykę, sprzęty różne, dalej 
_ mówił o ubiorze górali, sposobie życia, obyczajach, 

A nareszcie o gwarze zakopańskiej Liczne okazy 
 Wzbudzały podziw słuchaczy. Mianowicie zaś podzi- 
_ Wiano misterny zamek drewniany, używany do 

zamykania chat, misternie rzeżbione „łyżniki,* dre- 
 Wniany model kierbci, formę rzeżbioną do sera, 

_ Bęślicę nadzwyczaj dzwięczną, metalowe zapinki do 

koszul , fajeczkę z kapciuchem oryginalnym z bara- 

niego materyału, różne naczynia domowe, nawet za- 
 bawki ludowe, a wszystko to ręcznego wyrobu sa- 
 mychże górali. Szczególy architektoniczne przedsta- 

Wione były w dokładnych rysunkach. W dyskusyi 

nad zajmującym wykładem brali ożywiony udział hr. 
A. Cieszkowski, Dr Erzepki, Dr Łebiński i inni. Mia- 
_ mowicie zaś przyklasnęli wnioskowi prelegenta, żeby 
do archeologicznej terminologii wprowadzić z gwary 

zakopańskiej wyraz, nadający się znakomicie do za- 
' stąpienia wyrazu, przejętego dotychczas przez tłóma- 
_ czenie z niemieckiego. Wiadoma rzecz, że pewien 
ornament na urnąch „słowiańskich* Niemcy nazwali 

Wellenlinie, a polscy uczeni z tego zrobili „orna- 
'" ment falisty.“ Tymczasem w ornamentyce ludowych 

rzeżb zakopańskich znajduje się podobna linia, którą 

górale nazywają „gadzikiem,* ponieważ jest podobna 
do wijącego się gadu. Zatem wniosek prosty, żeby obcą 
naleciałość zastąpić doskonałym wyrazem rodzimym, 

_ chociażby góralskim, a nie wymyślonym przy zielo- 

"nym stoiiku. W dyskusyi nad tym szezegółem zau- 
wążono, że w gwarach ludowych dużo jest jeszcze 
wyrazów, któremiby. zastąpić można terminy obce, 
lub sztucznie wymyślone. Tak n. p. utarł się u nas 
obcy wyraz „konfesyonał,* ą na Górnym Szląsku lud 
mówi poprawnie po polsku „spowiednica.* Wszyscy 
obecni, wyrażając p. Drowi Kohlerowi wdzięczność 
za zajmujący wykład, prosili go, żeby go wydruko 
wał w „Rocznikach Towarzystwa.“ 

— Nowe stacye telegraficzne z ograniczoną służbą 
dzienną otwarte zostały w Wojniczu, Worochcie 
(w powiecie nadworniańskim), Zakliczynie i Zatorze. 

— Grower Cleweland, którego wybór prezyden- 
tem Stanów Zjednoczonych północnej Ameryki nie 
ulega już wątpliwości, urodził się w Coldwell d. 18 
marca 1837 roku w stanie New-Jersey, jako piąte 
z dziewięciorga dzieci ubogich bardzo rodziców. — 
Ojciec jego był pastorem protestanckim. Już w ósmym 
roku życia jął na własną rękę zarabiać jako chło- 
piec do posyłek w sklepie korzennym. Wieczorami, 
korzystając z chwil wolnych, brał od ojca lekeye 
łaciny i rachunku, dopełniając tym sposobem wiado- 
mości nabytych w szkółce ludowej. Ale oto ojciec 
umiera i starsze dzieci zmuszone są pracować na 


tyni 


ski 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 19 listopada. Wczorajsze skandali- 
czne sceny w parlamencie potępiają wszystkie 
dzienniki, chociaż, z wyjątkiem..”resse i Vater- 
landu, przypisują winę Masarykówi. W kołach 
parlamentarnych jednak panuje ogólne przekona- 
nie, że Menger wywołał najniepotrzebniej skandal, a 
powodował się przytem zapewne chęcią osłabienia 
wrażenia ostatniej umiarkowanej mowy Plenera. 
Nietylko Młodoczesi, ale i deputowani z kuryi 
wielkich posiadłości czeskich czują się dotknięci 
brutalnem wyrażeniem Mengera. Z obu stron przy- 
gotowują odpowiedź, a przeto dyskusya jeneralna 
szersze przybierze rozmiary. 

Wiedeń 19 listopada Watykański korespon- 
dent Polit. Corresp. donosi, iż kapituła Jezuitów, 
która, dokonąwszy niedawno wyboru jenerała zako- 
nu, obraduje jeszcze w Loyola, uchwaliła, aby 
zgodnie z postanowieniem św. Ignacego, siedziba 
jenerała była przeniesioną z Florencyi do Rzymu. 
Nowy jenerał, O. Martin, który ma około 8 gru- 
dnia przybyć do Rzymu, przedłoży tę uchwałę 
Papieżowi do ostatecznej decyzyi. 

Do tego samego pisma donoszą z Petersburga, 
iż posuwanie wojsk ku zachodowi, zamierzone 
w roku bieżącym, zostało na razie zaniechane. Tak 
przynajmniej ma się rzecz z przeniesieniem pe- 
wnego oddziału do Borysowa w gubernii mińskiej. 
Przeniesienie to miało niewątpliwie nastąpić w ro- 
ku bieżącym, tymczasem okazało się niewykonal- 
nem dla braku odpowiednich ubikacyj, spowodo- 
wanego pożarem i opóźnieniem budowy koszar. 


sek 


Repertuar teatru krakowskiego. 
ro 

W niedzielę 20 b. m. na ogólne żądanie po b 
raz czwarty: Pierwiosnki, obrazek sceniczny w 1 
akcie Kordyaną Ujejskiego i po raz czwarty: Dom 
waryatów, krotochwila w 3 aktach Karola Laufsa; 
tłómaczył M. Sachorowski. 

We wtorek 22 b. m. pierwszy gościnny występ 
Mieczysława Frenkla, artysty teatrów warszawskich : 
Dwór w Władkowicach, komedya w 4 aktach Zy- 
gmunta Przybylskiego. 

We środę 23 b. m. drugi gościnny występ Mie- 
czysława Frenkla, artysty teatrów warszawskich: Teść, 
komedya w 3 aktach pp. Abrahamowicza i Ruszkow- 
skiego. 

We czwartek 24 b. m. trzeci gościnny występ Mie- 
czysława Frenkla, artysty teatrów warszawskich : Pam 
Jowiałski, komedya w 4 aktąch Aleksandra hr. 
Fredry, ojca. 


Tis 
na 


Ka 
— Dnia 19 listopada pochmurno; termometr od ciu 
—1'0 doszedł do -|-2'0 C. Barometr opada; o godz. 
1-mej rano dnia 19 listopada stan jego był 747.2 


mm., termometru 0'0 C. Wiatr wschodni. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 19 listopada. (Z Izby deputowanych). 
Na dzisiejszem posiedzenin Izby oświadczył Ma- 
saryk, że osobiście nie czuje się obrażonym 
wczorajszemi wywodami Mengera, atoli jako re 
prezentant ludu czeskiego, jako członek wielce o 
honor swój dbałego stronnictwa, wreszcie jako 
ezłonek Izby, domaga się złożenia komisyi dla 
wyrażenia nagany z powodu oświadczeń Mengera. 

Prezydent oświadcza, że zarządzi złożenie 
komisyi, mającej orzec o naganie, a sprawozda- 
nie tejże komisyi postawi we wtorek na porządku 
dziennym. 

Menger oświadcza, że bynajmniej nie miał 
na myśli kogokolwiek osobiście obrażać. Wyraził 
on, że mowa Masaryka dotknęła go głęboko w na- 
rodowych uczuciach, i wypowiedział tylko swoje 
prawno - państwowe polityczne przekonanie. Sta- 
nowczo jednak musi się zastrzedz, jakoby chciał 
kogo osobiście obrazić. 

Mowca prowadzi dalej wczorajszą polemikę z Ma- 
sarykiem. 

Menger oświadeza, że raczej Niemcy, niż nie 
niemieckie ludy nadały państwu austryackiemu pe- 
wien charakter. Mowca zwalcza nienawistny ton, 
jakiego użył Masaryk, mówiąc o Węgrzech; od- 


W niedzielę dnia 20 listopada : św. Feliksa de Valois. 
wyzn.; w poniedziałek dnia 21 b. m.: Ofiarowanie 
Najśw. Maryi Panny. 


Dział ekonomiczny. 


39 Zgromadzenie ogólne Towarzystwa rolnicze- 
go okręgowego odbędzie się w Wieliczce dnia 
29 b. m. © godzinie 11 przed południem w sali 
Rady powiatowej. Porządek dzienny: 1) odczyta- 
nie protokółu z poprzedniego Zgromadzenia; 2) 
udzielenie do wiadomości Zgromadzenia nade 
szłych pism; 3) przyjęcie do Towarzystwa no- 
wych członków czynnych; 4) sprawozdanie Wy- 
działa o założeniu w okręgu Towarzystwa dwóch 
nowych fabryk rurek drenowych, ref. M. Dydyń- 
ski; 5) wnioski Wydziała w sprawie popierania 
sadownictwa, referent Fink; 6) wnioski samoistne 
i praktyczne kwestye gospodarcze. 


Tegoroczne zakupno bydła pełnej krwi w Szwaj- 
caryi. Podobnie, jak w latach poprzednich, wyde- 


P 


nie 


Menger.odpowiada Masarykowi, utrzymając, 
że jego wczorajsze uwagi były dla Niemców o- 
brażające. 

Na tem zamknięto jeneralną dyskusyę nad bu- 
dżetem. 

Wiedeń 19 listopada. Z powodu imienin Ce 
sarzowej odbyły się uroczyste nabożeństwa w świą- | 


wysłuchali rano mszy św. w kaplicy dworskiej. 
Wiedeń 19 listopada. 
Cesarz mianował Dra Władysława Ochenkow- 


rze, 
w uniwersytecie lwowskim, a prywatnego docenta 
Dra Stanisława Głąbińskiego nadzwyczajnym 
profesorem ekonomii politycznej w tymże samym 
uniwersytecie. 

Wiedeń 19 listopada. Wczoraj w południe 
przybyli tu węgierscy ministrowie Szilagyi, Beth- 
len, Tisza, Hieronymi, oraz Lukacs i odbyli kon- 
ferencyę z prezydentem ministrów Wekerlem, który 
Z | poprzednio przyjęty został przez Cesarza na czte- 
rogodzinnej sudyencyi. 

Wieczorem przyjechał tu również Jossipowich. 

Według Budap. Corresp. gabinet przedstawi się || 
w poniedziałek wieczorem w klubie stronnictwa 
liberalnego. 

Prezydent ministrów Wekerle był wczoraj na 
obiedzie u br. Kalnoky'ego, gdzie przez obecnych, 
a wśród nich i hr. Taaffego, serdecznie został po- 
witany. 

Budap. Corresp. donosi również, że hr. Juliusz 
Andrassy oświadczył gotowość objęcia stanowiska 


nych. 

Wiedeń 19 listopada. Prezydent ministrów 
Wekerle złożył dziś o godzinie 10 przysięgę urzę- 
dową w ręce Cesarza, przyczem Fejervary, jako 


przysięgi. Następnie odbyło się zaprzysiężenie mi- 
nistrów Lndwika Tiszy i Hieronymi'ego, przyczem 
sekretarz stanu Tarkowies odczytywał formnłę 
przysięgi. Zaraz potem przedstawił się gabinet Ce- 
sarzowi in corpore, poczem Wekerle, Fejervary, 


ministrów Wekerlego nosi datę 17 b. m., nomina- 
cya innych ministrów ma datę dzisiejszą 

Buda Peszt 19 listopada. Delegaci 40 zwią- 
zków i stowarzyszeń, jakie znajdują się w stolicy, 
uchwalili jednomyślnie urządzić we środę na cześć 
Wekerlego korowód z pochodniami. 

Buda-Peszt 19 listopada. W ostatnich 24 
godzinach zachorowało 5 osób, umarły 2. 

Rieka 19 listopada. Porowiec „Stefania“ To 
warzystwa żeglugi „Adria,* zatonął pod Arivo. 


Berlin 19 listopada. Nordd. Allg. Ztg oświad- 
cza, że Cesarz niejednokrotnie wobec rozmaitych 
osób wyraził swoje przekonanie o konieczności 
zamierzonej reformy wojskowej. 

Paryż 19go listopada. Izba uchwaliła nagłe 
traktowanie ustawy prasowej i postanowiła 329 
głosami przeciw 228 przejść nad tą ustawą do 
dyskusyi szegółowej, po oświadczeniu Loubeta, że 
stawia kwestyą zaufania i że na interpelacyę, 
dotyczącą ogólnej polityki rządu, odpowie dopiero 
wtedy, gdy zapadnie uchwała Izby w sprawie 
ustawy prasowej. 

Paryż 19 listopada. 
pomiędzy redaktorem dzienni 
sem, a redaktorem dziennika Rappel Doumerem. 
Ten ostatni został lekko raniony. 

Paryż 19 listopada. Policya aresztowała nie 
mieckiego anarcbistę Fritza Puschela, u którego 
znaleziono anarchistyczne broszury. Puschel nie 
chce wymienić miejsca swego zamieszkania. 

Zgromadzenie szefów socyalistycznych uchwaliło 
zaczekać na wyniki obrad berlińskiego wiecu 80- 
cyalno-demokratycznego i wyraziło niezadowole- 


zarzucając, iż odwraca się on od socyalistów ìu- 
stępnje. 

Petersburg 19 listopada. Ogłoszonem zø- 
stało rozporządzenie, mocą którego żydom, którzy 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redskcyi). 


Werfiilschte schwarze Seide. Man 
| verbrenne ein Miisterchen des Stoffes, von dem 
man kaufen will, und die etwaige Verfiilschung 
tritt sofort zu Tage: Echte, rein gefärbte Seide 
kräuselt sofort zusammen, verlöscht bald und 
hinterlässt wenig Asche von ganz hellbräunlicher 
Farbe. — Verfälschte Seide (die leicht speckig 
| wird und bricht) brennt langsam fort, namen- 
tlich glimmen die „Schussfäden“ weiter (wenn 
sehr mit Farbstoff erschwert), und hinterlässt 
eine dunkelbraune Asche, die sich im Gegensatz 
zur echten Seide nicht kräuselt, sondern krümmt. 
Zerdrückt man die Asche der echten Seide, so 
zerstäubt sie, die der verfälschten nicht. Die 
Seiden-Fabrik G. Henneberg (K. u. K. 
Hofliefer.) Zürich, versendet gern Muster von 
seinen echten Seidenstoffen an Jedermann, und 
liefert einzelne Roben und ganze Stücke porto- 
und zollfrei in's Haus. (8 8-4) 


ach wszystkich wyznań. Cesarz i Cesarzowa 
Wiener Ztg ogłasza : 


ego, profesora pruskiej akademii w Monaste- 
zwyczajnym profesorem ekonomii politycznej 


Porębski i Zimier 


w Krakowie, Rynek 1. 8 


polecają towary najlepszych gatunków w zakresie 
handlu drobiazgowego, robót ręcznych 
i materyj kościelnych. Ceny umiarkowane. 


retarza stanu w ministerstwie spraw wewnętrz- (2203 80-100) 


DaF Ważne na seson jesienny i zimowy, 
zobacz dzisiejsze ogłoszenie: Bracia NL. 
Iscovitsch. E 


wizoryczny minister a latere, odczytał rotę 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie o podręcznikach 
naukowych P, v. fieussnera. (2355 3-10) 


za i Hieronymi zostali przyjęci przez Cesarza 


DI dzieci t 
prywatnej audyencyi. Nominacya prezydenta a bz ryj gtin Cra S 


najlepsze! Kto jest tego samego zdania, kto 
nie chce na gwiazdkę kupować łatwo psujących 
się zabawek, kto chce wraz z dziećmi brać udział 
w zabawie, jednem słowem, kto ulubieńcom swym 
chce sprawić najlepszą znaną rzecz, temu poleca- 
my do przeglądnięcia pięknie ilustrowany cennik 
firmy F. Ad. Richter & Cie we Wiedniu. Zwłaszcza 
każda matka powinna przed zakupnem świąte- 
cznym podarunków uważnie przeczytać ten cennik 
tem bardziej, że można go dostać darmo i opłatnie. 


pitan i 19 majtków zdołali się uratować; pię- (2425) 


majtków zginęło. 


JDE- Wiadomość wystawowa. TURĘ 

Szanownej Klienteli donoszę niniejszem, że moje 
wyroby miechów i kużni polowych także w bieżącym 
roku znów najpierwszemi nagrodami na wystawach 
w Braunau (nagroda państwowa), Feldsberg (nagroda 
państwowa), Krems n. D. (dyplom honorowy), Wels 
(nagroda państwowa) i Filipopolu (dyplom honorowy) 
odznaczonemi zostały. 


Schaller sche Blasbalg, Feldschmieden- und 
| Werkzeugfabrik, Wien, 11/1, 20,11 1892. 
Carl F. Schaller, k. u. k. Hof-, Armee- und 
(2501) Marine-Lieferant. 

W Madras, w Australii, w Jawie, w Zanziba- 
rze znajdują się lasy santalowe, ale soki ich nie 
mają własności Mysory, która wchodzi wyłącznie 
w skład kapsułek $antału Midy. Drzewa tych 
różnych krajów różnią się zapachem, gęstością 
i są tanie, a służą, zmięszane z esencyą cedrową, 
do podrabiania i fałszowania esencyi z Santalem 


Mysory ; słowem: trzeba zawsze wymagać napisu 
Midy. (135 š-) 


się. pojedynek 
atin, Edward- 


-Dait odb 


z powodu zapadłych na tym wiecu rezolucyj, 
KURSA TELRGRAWICZEE. 
Wiedeń 19 listopada 2 godzina 30 min. po poł. 


utrzymanie matki i młodszego rodzeństwa. Ten, który |legował komitet gal. Towarzystwa gospodarskiego |piera zarzuty, podniesione przez tego ostatniego | według dawnego regulaminu wojskowego służyli m 
miał z czasem po dwakroć dobijać się godności pre |komisyę, celem zakupna by że krwi, w któ- | przeciwko trójprzymierzu, tudzież wycieczki Ma-|w armii jako podoficerowie, jako też ich rodzi-| „ $ Papier opod.. | $7 65 obanki 151 76 
zydenta Stanów Zjednoczonych, zarabiał dalej wy-|rej skład weszli pp. Aleksander Littich radca,|saryka przeciwko naukowym zasłagom Niemców | nom, przynależnym i zamieszkałym w miastach E z zaa” R m Uuiony ....--- rod pe: 
sługiwaniem się w sklepie korzennym. Zamiatał za- | członek komitetu i Adam Konopka, inspektor cho- |austryackich. Mowca krytykuje uniewinnienie Bo- | gubernij środkowych, wzbroniono pobytu w Mo- 5%, pap. nieop.|100 40 | Akeyo "|226 20 
kład, rąbał drzewo, palił w piecach, a gdy personał|wu bydła. Komisya adawszy się do Szwajcaryi, |saka, omawia niedostatki procedury sądowej i|skwie i w moskiewskiej gubernii. Akcye Ban. Aus.-W.990 — » kol. Kar. Luč. |215 50 
sklepowy w ogrzanej sali przyjmował klientelę, on|zakapiła bydła rasy Schwyz 2 sztuki, rasy Sim-|wyraża życzenie, aby prokuratorowie nie wda-| Bukareszt 19 listopada. Wczoraj wieczorem |. » 816 70 =a + lwowsko- 

bez paltota, obwieszony paczkami, biegał po mieście. |menthal zaś 26 sztuk, między temi 22 buhajki i|wali się w polityczne dyskusye. przybyli tu król i następca tronu, powitani na| ga_ojeony ..... = = . s ry z z 
A zimą bywa bardzo chłodno w Ameryce północnej. |4 cielne jałówki. Jałówki zakupiono dla włościan| Kaizl oświadcza w imieniu swego stronnictwa, dworcu przez ministrów, dygnitarzy i zgromadzo- BEDA AEO |" "oe 229 
Wieczorem, gdy się znalazł w domu, do północy|w Kamiennej, z buhajków zaś przeznaczonych |że przekonania prawne Młodoczechów zostały do |ne tłumy ludności, które towarzyszyły królowi i | Marki... ..... 80 |Nordbahny... 2785 
dzień w dzień wertował książki z biblioteki ojca.|jest 8 sztuk na stacye subwencyonowane, 7 sztak |tkliwie obrażone znieważeniem czeskiego prawa | następcy tronu z pochodniami aż do pałacu. Mia- * a zajżąc pep. 100 40 | Staatebehny .... |293 25 
Chłopiec liczył wtedy 16 rok życia. W 17 roku życia |do obór zarodowych subwencyonowanych, miano- stwowego, którego Młodoczesi nigdy nie po-|sto przystrojone było w chorągwie, a plac pała- je BEDE ts ue z £lpiny ..... 5 Z 
jeszcze nie miał żadnych dyplomów lub świadectw, | wicie: u p. Józefa Kellermana w Żuklinie, u p.|rzucą. Monte protestuje przeciwko obrazie, zrzą-|cowy iluminowano. Minister robót publicznych | Losy | kz Bizzo 45 49 a RIRA 117 15 
ale dość miał wykształcenia, aby módz przyjąć ofia- | Władysława Morawskiego w Odrzechowej, u p.|dzonej przekonaniom Młodoczechów. wyjechał do granicy na spotkanie króla. 

rowaną mu przez jednego z wujów posadę w kance: | Heleny Obst w Bukowej, u p. Aleksandra Hulimki| Deym protestuje w imieniu przedstawicieli kon- POSEN OO AE An] Usposobienie giełdy : spokojne. 

laryi jego adwokackiej. Opuścił tedy, choć z żalem, j W Mycowie, u p. Michała Garapicha w Csbrowie poerwa gitat; czesko-morawskiej wielkiej własno- f Berlin 19 listopada. 

sklep korzenny, w którym dobił się już stanowiskaļji u p. Bolesława Orzechowicza w Kaloikowie. — |ści przeciwko zarzutowi Mengera, który dotyka EN ZUZANA NO W. | Banknoty austr.. .|170 — j 4e) likw. pol. | 61 10 
pierwszego komisanta i rozpoczął naukę prawa| Pozostałych 7 sory o rasy mi popr zag nen: zegar kto występował w obronie rozwoju austro- D E $ B ki Krótki Wiedeń . . ue a Akc. SES 91 80 
w Buffalo w kancelaryi pp.: Rogers Bovena i Ro-|piono na prywatne zamówienia dla obór: księcia | węgierskiej monarchii zgodnie z historycznem po- Banknoty ros. .. . |209 70 n, austr, . |168 50 
gersa. W roku 1859 przypuszczony został do adwo-| Eustachego Sanguszki w Krzyżu, p. Michała Tu- | wstaniem państwa. Wierność dla eih i rias r ugeniusz orzęć l 5", Listy zast. pols. | 63 50 | Ultimo Ruble .. . |200 75 


stanowskiego w Oskrzesińcach, p. Edwarda Weiss- 
mana Zawidowskiego w Nuszczu, hr. Stanisława 
Stadnickiego w Krysowicach, ks. Adama Lubo- 
mirskiego w Miżyńcu, p. Bolesława Wierzchlej- 
skiego w Kabarowicach, p. Karola Barańskiego 
w Radłowcach. To samo na prywatne zamówienie 
zakupiono dwa buhajki rasy Schwyz dla p. Al- 


katury, a trzy lata później mianowany assistant at- 
torney (pomocnikiem prokuratora Rzeczypospolitej). 
W latach od 1862 do 1881 zasłynął jako jeden 
z pierwszych adwokatów na zachodzie stanu nowo- 
jorskiego. 

W roku 1881 w czasie wynikłych nieporozumień 
pomiędzy miejscowemi obozami republikanów i de- 


tyzm stronnictwa mowcy nie ulega żadnej wątpli- 
wości. 
Masaryk zaprzecza, jakoby wczorajszemi wy- 
wodami chciał kogokolwiek obrazić. 
Bareuther protestuje imieniem niemiecko-na- 
rodowego stronnictwa przeciwko czeskiemu prawu 
państwowemu. 


po specyalnych studyach w klinikach chorób 
skórnych i wener. we Wrocławiu, Wiedniu 
i Paryżu, ordynuje jako lekarz specya- 
lista chorób skórnych i wener. 
od 2—4 (od 11—12 wyłącznie dla kobiet). 
Ulica Floryańska 1. 37, Lp. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 


(2433 4-6) 
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3 Wazelkie papiery warteściewć, 
zagraniczne | menoty karajo | sprze” 


(Nb po sajkerzystniejszem! waranian! 


Kantor wymiany filii c, k, uprz. gal. Banku Hipoteczn 


w Garzkewie, Rynek 1. 30. 
Zlecenia z prewinoyi uskutesznia 


retea pocztą bez doliszenia prowizji 


ego 


orga a gazy 
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F LDS Fabryka i skład centralny Skład w Wiedniu, nigi 
OAS w Przerowie na Morawie. | 1., Elisabethstrasse Nr. 9. *""' 


Scharfa naśladowane dyamenty 


i kamienie i perty 

|. w oprawie z prawdziwego 
złota i srebra, 

przewyższają pod względem blasku 

i ognia nawet prawdziwe dyamenty, 


} 
| uznane zostały przez znawców jako jedyne 
w świecie. 


Odznaczone 26 złotemi i srebrnemi medalami. 


KOLCZYKI, PIERŚCIONKI, GUZIKI, SZPILKI i t. p. 


od 6 do 28 złr., przedstawiają 106 do 800 złr. 


Kr. pr. nadworny złotnik SCHARF w Wiedniu, l., Kolowratring Nr. 12, 


Illustrowane cenniki darmo i opłatnie. (2498-2-10) 
DLA PIELĘGNO- 


KLYTHIA "wana cerv 
gm FE TTPUDER 


| UDELKATNIENIA 
NAJGUSTOWNIEJSZY PUDER TOALETOWY. 


GERY 
chemicznie zbadany i polecony przez 


(allie) Taussig 


fabrykant Pan Ernest van Dyck, śpiewak c. k. opery w Wiedniu itd. 
delikatn. mydeł Cena pudełka 1 złr. 20 et. 
toaletowych Prawdziwy mają na składzie: 


w Krakowie Bracia Bilewscy, A. Schultz, J. Zaplatalski, 
E. Smidowicz, F. Eile „Au ben marché“; w Tarnowie A. 
Perlberg, M. Fieischer jr.; w Przemyślu M. Bartischan, S. 
Sprąchner; we Lwowie główny skład w aptece pod 

srebrnym orłem. (2317-8-8) 


i towarów perfumeryj. 


w Wiedniu, 
I., Wollzeile Nr. 3. 


Na Najwyższy rozkaz Jego c. i kr. Apostolskiej Mości. 
Bogato wyposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona 


XXVI. LOTERYA PAWSTWOWA 


a- na cywilne cele dobroczynne. Sa 


3,135 wygranych w ogólnej ilości [70,000 złr., 
JPEG 
1 iyaha wygrana 60,000 złr. z 2 przedniemi i 2 aka wygranemi po 500 złr., 
1 gł. wygr. 30,000 złr., z 1 przednią i 1 następną wygr. po 250 złr., 2 wygr. po 10,000 złr., 
0 wygranych po 1000 złr., I5 wygran. po 500 złr., 100 ze. po 100 złr., wreszcie wygrane seryj 
w ogólnej kwocie 30,000 złr. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 29 grudnia 1892. 
MIE Los kosztuje 2 złr. w. a. "TĘ 


przy zakupnie losów w od- 


który można dostać darmo 
tock (Jacoberhof), tudzież 


u, Stadt, Riomergasse 7, II. 
w licznych miejscach sprzedaży. 
mm Losy przesłane będą opłatnie. mm 
Wiedsń, w październiku 1892  Qd c. k. Dyrekcvi dochodów loteryjnych, 
(2235 3-6) oddział loteryi państwowej. 


Bliższe objaśnienia zawiera rozkład ETY, 
dziale dla loteryj państwowych w Wiedni 


Ważne na sezon jesienny i zimowy. 


bracia 
M. Iscovitsch 


POSIADACZE KILKU MEDALI Ą 
I SKŁADOW WE WSZYSTKICH mi 
STOLICACH W EUROPIE, 


Główny skład dla Galicyi: 
Rynekgl.wKrakowie*;%$" * 


Nr. 12. Nr. 12. 


Nowy i najwiekszy = 


= 


- Zakład ubiorów, 


polecają Szanownej Publiczności ubiory własnego wy- 

robu dla mężczyzn, chłopców i dzieci z po- 

ręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po zadziwia- 
jaco tanich cenach. 


Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a 


nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. (1879-26-26) 
Bracia M. Iscovitsch. 


BGE Centralny skład w Wiedniu, I., 


Maria Theresienstrasse 10. 


Główny skład dla Rumunii w Bukareszcie „Chevalier de Mode“ 

Strada Covaci No 2 u. 9, „Bazar de Roumanie“ Strada Selari No 7. — Składy 

w kilku głównych miastach itd. — Główny skřaū Ila Gerbii 

w Belgradzie „Palais Royal* Fiirst Michael Strasse No 6, „Bazar de France*. 

Składy tylko w Kragujevatz i Pożarevatz. — Eksport do wszy- 
stkich krajów. 


DE Największy wybór. W 


naśladowane kolorowe drogie 


CZAS z Niedzieli 20 Listopada 1892. 


a) Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku I89I-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5*/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i ksiażek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 


b) Częścią reszty, która mi œ pozostaje od fabrycznego ra- 


batu, opłacam wszystkie ko- szta przewozu danego narzę- 
dzia muzycznego od fabry- ki aż do miejsca przezna- 
czenia. c) Na żądanie wy- syłam fortepiany i pia- 
nina ze wskazanej mi fa- ż bryki wprost pod wska- 
zanym mi adresem isprze- | daję je na tych samych 
warunkach, na których FO H T E P | À NO W sprzedaję narzędzia mu- 
zyczne znajdujące się A na moim składzie; ka- 
u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za moim pośredni- ~ C ctwem) przyjmuję napowrót 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za» 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po I0 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 


żdy więc taki fortepian, który (n.p. w Wiedniu) 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 


kosztuje na miejscu we fabryce 400 złr., a z 
wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 


opakowaniem i dostawa (n. p. do Tarnowa) ko- 

sztowałby 430 złr. — sprzedaję za złr. 380 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie bezintere- 


i odstawiam aż do Tar- nowa bezpłatnie. d) Za 
sownie. 


wszystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia 
muzyczne mojego skła- du (a więc za fortepiany 
od złr. 300i pianina od złr. 200) daję porękę 
20-letnia. e) Każde na- rzędzie muzyczne kupione 


(2764 50-) 


Wielka 50 centowa loterya. 


| Przedostani tydzień 


A A ES E | 
zir. W. a. 


GŁÓWNA WYGRANA 


19.00 


Losy po 50 ct. sprzedają w Krakowie: Józ. Altstadter, 
Stan. Feintuch, Zyg. Gleitzmann, Izaak Grajower, Józ. Heidenfeld, 
A. L. Hochwald, A. Holzer, "Szymon Loria, Albert Mendelsburg, 
M. D. Trinkenreich. (2407-9-) 


Towarzystwo dla handlu, przemysłu 1 rolnictwa 


w Gorlicach, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
Filie w Miejscu (Iwonicz), Potoku (Krosno), 


utrzymuje na składach wszelkie w zakres rolnictwa i przemysłu naftowego wchodzące przedmioty, 
których spis określają cenniki przesyłane na żądanie. 


Wyłączne zastępstwo na Galicyę rur wiertniczych, wodociągowych, pompawyon i gazowych 
systemu Mannesmanna, stalowych, nie szwejsowanych (fabryki w Komotau, Remscheid i Bonns 
nad Saara). — Zastępstwo fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych Kazimierza Lipińskiego 
w Sanoku. — Zastępstwo fabryki pod firmą „L. Zieleniewski w Krakowie* w sprzedaży kotłów 
ch szwejsowanych i maszyn parowych, jakoteż lokomobil angielskich „firmy Marschala Syna 
i. — Zastępstwo górnoszląskich kopalń węgli (tylko wyborowe marki). 

Wyłączne zastępstwo sztang litewskich do kanadyjskich wierceń. 

Towarzystwo pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr, lasów i tertnów naftowych; w naby- 
waniu i wymianie produktów surowych i przetworów tychże; wykonywuje budowy zbiorników* 
rurociągów i t d. (2006-11-12) 


aro 
P Spół 


korneuburski proszek pożywczy dla bydła 
dla koni, bydła rogatego i owiec. 


Od blisko 40 lat z najlepszym skutkiem używany prawie we wszystkich stajniach 


w braku apetytu, złem trawieniu, dla poprawy mléka i pomnożenia wy- 
datności mléka u krów; wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwie- 
rząt przeciw zaraźliwym wpływom. 


B- CENA Y, PUDEŁKA 70 cent., Y, PUDEŁKA 35 cent. Tag 


Należy uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyraźnie 


Mwizdy korneuburskiego proszku pożywczego dla bydła, 
który prawdziwy jest do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


GŁÓWNY SKŁAD MA 


Franciszek Jan IKwizda, 
c. i k, austr. i kr. rumuń. nadworny dostawca, aptekarz obwodowy w Korneuburgu 
pod Wiedniem, (452-19-20) 


WEEKK EEEE 


$ HARLANDERSKICH NICI $ 


* 
żaden inny wyrób. (1642-18-24) 


Dlatego proszę szyć tylko z 
* 


HARLANDERSK. NICIAMI. $ 


KKKEKKKKKKKEKIEKEKIKIKIEJEGKAGEEGKIEE 


Pióra do prostopadiego pisma. 


Z naszego sortymentu wybraliśmy 6 dla prostopadłego 
pisma szczególnie odpowiednich form i wyrabiamy 
je pod oddzielnym numerem i w jasnobrunatnej 
barwie. Możemy te pióra na powyższy cel najgoręcej polecić i pro- 
simy o Sprowadzenie przez każdy handel przy- 
borów pisemnych. 

Numera piór dla prostopadłego pisma są: Nr. 84 F, 
Nr. 124 F, Nr. 405 F, Wr. 539 F, Nr. 547 F, Nr. 
549 F. (2082-4-6) 


Cari kuhn & Co., 


WIEN. 


pod względem pierwszorzędnej jakości nie przewyższa 


gi 


CES. i KRÓL. NADWORNY PIEKARZ. CUKIERNIK. 


wdowa 


wykształcona, posiadająca język francu- 
ski, muzykę i śpiew, życzy sobie przyjąć 
w zamożnym domu miejsce towarzyszki 
lub przy osierociałych dzieciach. Wiado- 
mość w Krakowie przy ul. Floryańskiej 
pod Nr. 47, pierwsze piętro. 


Dla turystów, myśliwych, żołnierzy i wszystkich, którzy muszą wiele 


Wermatolowy proszek do posypywania jest najlepszym środkiem w zranieniach 
wszelkiego rodzaju, tudzież i w wilgecących dolegliwościach skórnych : 
zdarciach, wilgocących miejscach, zranieniu u kobiet i dzieci, w wilku itp. Doskonały jako 


Wiedeń — „Hôtel Metropole*. 


800 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed 
zniżone ceny. 


i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 


dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorącym stanie, jedyny dziś pewny 
TEKTURE ulepszoną ogniotrwalłą 
Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 


reparacye tychże. Metr C] po 


Pierwsze nagrody Nagrodą od znaczone Pierwsze nagrody 
8 złote  |przez c. k. rząd wyłącz. (AË uprzywilej. wielokrotnie | 3 wielkie srebrne 
medale wypróbowane, jedynie i wyłącz. za dobre uznane medale 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza 


ROMAN UML 


NAST. JÓZEF M. BREUNIG, 


w WIEDNIU IL, SINGERSTRASSE 21. 
TORTY, CIASTA STOŁOWE, NA WETY I DO HERBATY, BISZKOPTY, CAKES. 
Cennik wysyła na żądanie. (2495-32-10) 


z dobrej rodzi)  FARAWCZYNI 

ny, bezdzietna, 

po przebytej kilkoletniej praktyce, kom- 
pletnie uzdolniona w tym zawodzie, po- 
szukuje posady jako przykrawaczka 
na stałe lub tymczasowo w domach pry- 
watnych. — Adres: M. Z. 1. 360 po- 


ste restante kraków. (2533-3-3) 


DERMATOLOWY PROSZEK DO POSYPYWANIA 


z fabryki w Höchst n. Menem, w Niemczech. 


(2525-5-8) 


chodzić, niezbędny. 


proszek do posypywania nóg. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptekarskich. (2380 2-12) 


RINGSTRASSE, FRANZ.JOSEFS QUAI. 
M$ Wielki pierwszorzedny hotel. TĘ 


otelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 


(2227 87-104) L. Speiser. 


Lwowska Fabryka Astaltu 


S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. Korytnej pod Nr. 13, poleca 


Astaltową masę elastyczną do fundamentów 


środek izolujący wilgoć; 


do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 10 metrów (] od złr. 1:80 do złr. 3:50; 


ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI 
dachów tekturowych i żelaza; (2369-91-100) 


MS" SMOŁĘ angielską bezwodną. "ŒE 


najbardziej 
zawilłgocone sciany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe i oraz 
do 75 ct. Hbługoletnią trwałość poręcza się. 


Na jesień 1 na zimę! 


Filia Wiedeńska 
Heilmana Kohna i Synów, ul. Grodzka 9, I. piętro. 


została bogato zaopatrzoną w wielki wybór gotowych 


Sukien męskich i dziecinnych. 
a mianowicie: 
Paletoty, Chesterfieldy, KMaiserroki, Menżykowy, Szla- 
froki, Haweloki, Ubrania marynarkowe, żakietowe, sa- 
lonowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, Bundy do podró. 
ży, Kamizelki jedwabne, oraz obfity wybór Ubrań dziecinnych 
na sezon jesienny i zimowy, w najnowszym fasonie, po cenach fabrycznych. 
Z uszanowaniem 


Heilman Kohn i Synowie, 
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro. 
Składy uasze: w Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka |. 9, 
L piętro, w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Bielsku, 
w Opawie, w Pilznie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła- 
wiu, w Stanisławowie, w Nowym Sączu. (2209 20-28) 


do okien i drzwi, 


z bawełny, obciągnięte lakierem w kol. białym, czerwono - brunatnym i dębowym: 


Cena za cylindry do okien białe . . . . . . . « « « . . za metr 5 cent. 
ay b » _ Czerwono-brunatne i dębowe . . . p s» s 
ERF M do drzwi białe . . . . . . « . EE » » Thil, 

5 czerwono - brunatne i dębowe . . « » „n 939114 , 


n n n n 
Na okno średniej wielkości białej barwy wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt. Zamówie- 
nia z prowincyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się jaknajspieszniej, a przy 
zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie 
odpowiednia ilość. — Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia, wedle którego 
każdy może przytwierdzić ochrony do drzwi i okien, bez utrudnienia zamykania i o- 
twierania. (2090-8-9) 
Wiedeń, Kolowratring Nr. 12 c. i k. nadworny skład fabryczny ` 


chrona adzwyczajna 
przeciw J. POPELARZ, oszczędność 
zaziębieniu c.i k. nadw. dostaw. ochron. przeciw przeciągom powietrza. paliwa 


Dla Mężczyzn, 


którzy cierpią na osłabienie męskie, najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym 
jest c. k. uprzyw. galwano-elektryczny przyrząd „„itefector**, który ną ciele 
niewidzialnie nosi się i nawet w zastarzałych cierpieniach gruntownie pomaga. 
Refector we wszystkich państwach patentowany 1 wieloma złotemi i srebrnemi 
medalami odznaczony. System prof. Ibra Volty. Przyrząd, który gwaran- 
tująco nieszkodliwy jest, może być wygodnie w kieszeni noszony. Przez leka- 
rzy we wszystkich państwach polecony. Broszury Z odbiciem i opisem użycia 
darmo (w ząmkniętej kopercie 10 e. porto) można nabyć u c. k. uprz. właściciela 
J. Augenfeld, elektro-technik w Wiedniu, I, Śchulerstrasse 18. (2228-9-) 


CZAS z Niedzieli 20 Listopada 1892. 5 


ar, T aé (6 i 1 1 = - 

Maggiego „przyprawa do rosołu“ czyni | zadziwiająco PE 

o © [0 

Sdo 

2a 

ce . 

£ ję ie 

(2410-3-4) We flaszeczkach od 45 centów wzwyż. Hors concours na wystawie powszechnej w Paryżu 1889 (jako członka jury). We wszystkich handlach korzennych i łakoci. la 

G w Krakowie, Sukiennice L. 29, poleca wielki wybór Rekawiczek 

Są do nabycia w Księgarniach dzieła nauk. 215 Od wielu lat wypróbowany środek domowy 5 y glace duńskie — damskie i męskie — z fabryki J. E. Zachariasa. 

pedagoga Plato v. Reussnera: a uśmierzający ból. X J~ Ceny niskie. PE Zamówienia odwrotnie. (824 9-) 
Naj | epsza Metoda B KWI ZD Y (453-18 20) ' wi GAJ 
R 0d dal tw k. Ministerstwa handl kna kościel t 
do nauczenia się bez nauczyciela czy- E pi yn a OSCCOW y Em: śle me we m p: ód s mgee dn A j ej hora aj : me e Wszę kie: paie 
taċ, pisać 1 rozmawiać pv mosisczy A S, Cena flaszki 1 złr., pół flaszki 60 ct. PIERWSZY KRAJOWY i miej A "4 di Wore Roka przyj- 
miesiacach — po angielsku w 2ich a Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. "a-3 = aj deny s ski 

Doe n EN S Zakład Szklarski w Krakowie f|{vje Biuro Swiders E EE 

kiej niższy kurs 80 ct., wyższy kurs 2 złr. w S FRANCISZEK JAN KWIZDA założony 1864 roku A, izraelitka znajdzie korzy- 
10 cent. Komplet (kurs niższy i wyższy) a c. i k. austryacki i kr. rumuński nadworny dostawca, Guwernantka stne umieszczenie. 


TEODORA ZAJDZIKOWSKIEGO 


przy ulicy św. Jana Nr. 17, na dole, 


poleca Szan. Publiczności swój zakład artystyczno szklarski okien 
kościelnych, z których to robót posiada chlubne świadectwa z 20 lat. 


Podejmuje się robót szklarskich, jakoto: Okien kościelnych ze szkła czystego, kolorowego 
i katedralnego, oraz na żądanie malowania w deseń na szkle (witraże). Przerabia staro- 
świeckie witraże. Podejmuje się oszklenia pojedynczych okien i większych budowli. Do- 
starcza wszelkiego rodzaju szyb lustrowych i zwierciadeł z najpierwszych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Ubiera żerandole i dostarcza do tychże wszelkich przyborów. Oprawia 
obrazy i t. p., jak również przyjmuje wszystkie roboty w zakres saklari wchodzące, 
oraz Zastępca słynnej firmy w Europie Neuhauser Dr Jele i Sp. w Innsbrucku 
t. j. huty szkła katedralnego i tyrolskiego, malowania na N jako znanych fabrykantów 
robót okien kościelnych i t. (345-19 ) 


aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem. 


”„PRZĄDKA* 


Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo dla krajowego przemysłu tkackiego 
w ICROSNIE. 
Największy i jadyny skład czysto Inianych płócien 


a korczyńskich, od najgrubszych pobielonych domowych, na ścierki, 

Mm sienniki i maglowniki, — płótna Średniej grubości na koszule i kalesony, 

e płótna bez szwu na prześcieradła aż do najcieńszych web. 

« Wyroby wzorzyste (adainaszkowe), jak: bielizną stołowa, 

[= garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowotne), dymy, płótna na filtry — 
siatki do chmielu, portyery, firanki itp. 


SKŁADY GŁÓWNE: 

a we Lwowie w Bazarze krajowym Galic. Akcyjnego Tow. Handlowego, 
N w Krośnie we własnym składzie. 

sa SKŁADY KOMISOWE: 


Tarnopolu u W. Michalewskiego, 

Przemyślu w Bazarze im. M. Zyblikiewieza, 

Rzeszowie u A Borówki, (2370 40.) 
Czerniowcach u L. Schneida, 

Tarnowie u O. Foerstera. 


MĘ$” Cenniki i próbki rozsyła się franco. "Tag 


razem 2 złr. 60 ct. Metoda angielska 


z wymową 9) cnt. — Wajlepsze Ele- 


mentarze: Polsko-wiemieckhki 
Z 


HANDEL 
Edwarda Fuchsa 


w Krakowie 
(założony w roku 1842), 


z wymową, z 14 wzorkami pisma i z 200 
rycinami, 47, 28 i 14 ct.; Polski z 20—40 


wzorkami pisma, rysunków i z rycinami 
(obrazkami) razem 846 figur, tudzież 
ze wskazówkami pedagcgicznemi, oprawny 


po 35 i 28 ct., broszurowany po ct. 2), 14 


i Tet. — Obrazki do nauki pogla- poleca swój Skład towarów 


kolonialnych. winwę- 
gierskich, austryac- 
kich, reńskich, fran- 
cuskich. oraz oryginalnych 
szampańskich, likierów 
holenderskich, ko- 
niaków, araków, ru- 
mów, wódek prawdziwych 
gdańskich i łańcuckich, 
sćrów krajowych i zagra- 
nicznych, kawioru astra- 
chańskiego, wędlin, ma- 
rynat i wszelkich w zakres 
handlu korzennego i delikate- 
sów wchodzących przedmiotów, 
| Po cenach bardzo umiarkowan. 


-Porter angielski 


firmy „Barclay Perkins & l. 


dowej w 5 językach t. j. sztychy i ko 


lorowane po 56 ct. zeszyt obejmujący 100 
do 150 figur. — Powiastki polsko- 


niemieckie 28 cent. — Powieść Ali- 
Baba i 40 zbójców 20 ct. — Powieść 
Myśliwi Giemz 14 cent. (2354 3-12) 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 


bez urządzenia spd oi bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu. 


ze-OTTO NOWY MOTOR GAZOWY 


- ś leż , dla elektrycznych lam 
Dam stojący żory) takie tia jid 
(2245 100.) o Sile a do 100 koni. 
FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 
LANGER & WOLE w Wiedniu, X., Laxenburgerstrasse 58 R 


Molla Proszki Seidlickie Tylko prawdziwe 


Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 


Skład główny w Księgarni 


G. Gebethnera i Spór. 
w Krakowie. 


LECZNICZE 


WINO BORÓWKOWE 


Józefa Schwartza w Wiedniu, V/2, 
Hundsthurmerastrasse Nr. 82. 
Lecznicze wino pierwszorzędne przeciw cho- 
lerze, nieżytowi kiszek, biegunce it. p. naju- Rz : 1 
silniej polecanę. (2428 3-10)| Najpierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych. 

Do nabycia we wszystkich aptzkach. ——— 


"HMOCVHH AHOHAM 


swi 
A BA * 


Bardzo mocno posrebrzane sztućce 
i wszelkie przybory stołowe, ka- 
sety dla wyprawy, serwisy sto- 


ji . . . . I , - 1 
Stołki kąpielowe i wanny | towe, do herbaty i kawy, żołądka, oe o ze stega tairis op skłonności do obstrukeji. w 4 i Va butelkach. 
Dai r BG” Fats e ro sądownie ścigane. Ta : . r = 
2 ogrzewaniem, Hoczew WI wr kity sę gray m Cena dwjsowiętowadoco ma Be ohian pudełka 1 póz wal. austr. s | Ww 0 z i | Z n e n S k || e 
prysznice I KIOzety | Wy Szczegółowe ? < z Browaru Mieszczańskiego 
niejszych. ` S z 4 Jis8 E.4 g0. 
leca wł: snego wyrobu Gda rzybory dla WwW dk f k i M | (2138 5-26) 
a I M: $ k z Kosztorysy i illu- > foteli ERTS 0 a rancus ad ! so 0 a 
Karo arkus strowane cenniki „// i kawiarń, tudzież dla nA NAA A 
w Krakowie, ul Szpitalna L 18. j 3 pensyonatów i menaży itp. Tylko prawdziwe, pietei naie Sro pergis jest mon ochronnym A. Molla 1 zamknięta 
URZĄDZA WODOCIĄGI, ŁAŹNIE, 5 Nakład srebra jest na każdei sztnce Wódka francuska i sól Molla jest pi arni środkiem ludowym, szczególnie PROSZĘ CZYTAĆ!! 
WYCHODKI. 1950-75 -104) występiowany, | CHRISTOFLE jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym A Przy wófżśicyk: się sezonie polecam powsze- 
Utrzymuje największy skład $ tudzież cała nazwa | CHRISTOFLE | powstałym skutkiem zaziębienia, cziała wzmaeniająco na mięśpia i nerwy. — Cena chnie znane swe wyroby sań i saneczek, 
> kę | ` i poboczny znak tavryczny. ginalnej plombowanej aszki 90 centów. (2210 48) powozów, ekwipaży it. p., upraszając 0 
samowa! ÓW Tulskich ŻŻ 3 Jedyne wale perai srebra. łaskawe wczesne zamówien'a, które- wyłącznia 


Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


pr yjmnja Grówny skład powozów i san 
w Podgórzu przy Krakowie (dom Wgo Fran- 
ciszka Albina przy ul. Rękav ka L. 159). Cenniki 
wysyła się na żądan e darmo i opłatnie. (2530 3 3) 


J. Weigl, c. k. dostawca nadworny. 


ras wsz kich nacz blaszanych || ŻE ZW a ii az $ 


12 nożów ~ e 1 cad i Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 


DF- 
MOLLA i te tylk: przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St, Feintuch. 


12 wideleów na wety ETZE łyżka do jarzyn . 
12 nożów na wety . 15— | 12 sztućców na noże 


R GEBU RTH Z K c 12 łyżeczek. . . . 9— | 1 widelec do Ej 


c. k. nadworny maszynista, 


Eo wii ©. k. zde ub kg le koleje państwowe. 


e pairis i najlepsze piece 


0 opal ania, piece regu'acyj- -> 
ne do r apełniaui ia, piece pła- CAG 
szczowe dla wentylacji, kalo- , 3 $ 
ryfery dla centralnych o alań 


1 susza'n. 


Emaliowane piece we wszel- 
kich ba: wach 


Ad es wszelk. stanów zawo lowych i krajów 

r y pewne w intern. Adressebureau, Wien, 

I, Wollzeile 3, zał. 1369. Prosp-kta darmo i opłat. 
(2319-9-20) 


R KASI gg 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (2208 -282 ) 
EEIL WEINER, Wien, 1., Salzthorgasze 4, 


Nowy przenośn piec emalio- Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza) : kn do Krakowa (wzelędaio Podgórza) : 
wany kaflow 1:08 Nr. 8 z Krakowa do Podwołoczysk, ma połączenie w Rze- z Podwołoczysk, ma m" w Przem 
y- TA ST pociąg posp. Nr. Podgórza PŁ szowie do Jasła i Nowego Zagórza, a w Prze-| 450 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ | álu od N. Zagórza, w Rzeszowie od J 
Nowy przenośny piec do opa- n n NE TA E Betu myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. 500 „ $ s uzjidgnyg owa ( w Tarnowie od lgo lipca do 31go sierpnii Papier klosetowy 15 c. 


lania drzewem z patentow. z Koszyc i Orłowa. 


do L T d 
spiohrzom Seran NIM, | poko ży ad a jra ry jeż ul Sad Z Schottwiener Papierfabrik, 
dającym długourwałe łagodne i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 $ n e AA : : 
Hieni: Ai rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa zia. czer września n owa ROA a| Wien, VIL, Kaiserstrasse 76. 


i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rab- (2295-74) 


2:1 
ki, Zakopanego) przez Podgórze-Płaszów. 2: 


50 r. 
00 
Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwadowa 2 rano pociąg posp. Nr. 2 do ROZCJE e Ph z $uczawy przez Lwów. 
15 
25 


: z ” n ja a n n Podgórza PŁ. ma także połączenie do Orłowa przez Tarnów 
Cyklo op, nowy ciągły piec świetlany dla opału 
8 


po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. | N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
węglem, pali wegle bez dymu i długo, oszczę- è 


4 s s n n » Krakowa od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 


dza wiele paliwa. (18 811-29 32) do Podwołoczysk , ma połączenia w Tar- = popa zez. pz ł czenie: w Przó- Do odwaniania ust 
Piece kuchenne, przenośne i murowane, prze- | 1030 przed poł. poc. osob. Nr.13 z Krakowa nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do myślu od RaR dreang Stryja i N. Zagórza, | NAJLEPSZY UZNANY ŚRODEK. 
nośne okaflowanie ścienne trwałe. 1040 non nn n » 2 Podgórza PŁ. mari LR ka bind „w Przemyślu do Chyrowa, 4 wieczór poc. osob. Nr. 16 do ez pa PŁ w Podedtzu PE od: Desara do 15 wik. Rósiera 
Zastępcy poszukiwani. Cennik darmo. tryja z : r ea E pmr gp” opgean bec rip Ea] d d t i b ) 
9:20 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa do Suczawy przez Lwów, ma połączenie kopanego) bez zmiany wagonów. woda do USI I zę ów 
= AS 9-28 > x # » n» Z Podgórza PŁ w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. z Ea DA G ma po Sak: siega Jat R boj by kappe! przeciw 
Ea ti g E BAE E AE OKE ACR JRE | 3 myślu o usiatyna nisławowa bólom zębów i służy zarazem do konser- 
à Dana dzie. pon. a A T Naj a0 Robią $ EAA w ANON 9:34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podesi PŁ a Chyrów w Jarosławiu od Bełzca wowania i czyszczenia zębów. Ta od lat 
N|  Uznane najlepsze, najmodniejsze 9:42 "AA i Rawy ruskiej, w Rzeszowie od asi uznana i słynna, zachwalana woda dv ust, usuwa 
2 > 1055 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze- n n n n : : 
= ie w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar- | w ustach wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 36 et. 
2 1105  „ nn n n Z Podgórza Pl myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. nowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. i 
& a er € su ienne x h 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po-| „ yc, i R. Tüchler, aptekarz 
| = N- łączenie do Orłowa. a rano pociąg osob. Nr. 18 do sę e | pg z =) zaw ma w Podgórzu PŁ połączenie [| e 2 si zy Nach eta 
E dziwe, trwałe i tanie, na ubrania, |5 = n n n nn w Wiedniu, I., Regierungsgasse 4. 
E | praw. m A P Nr. 462 ł di 
Sf paltoty zimowe, za zutki, mężykowy, NE 5% po ppl: poc. osob. Nr. 17 z Krakowa | do Tarnowa, ma połączenie w Podgórzu z Wieliczki. Pociąg Nr. ma połączenie B= Należy strzedz się przed naśladowa- 
E fekcyeę dz jk na każdy cel roz- | 3. 6:00 z Podgórza PŁ. Płaszowie do Żywca. w Bierzanowie do poc. Nr. 15 w kierunku do H z 
IE (Ry: RER 758 tano poc. migas. Nr 462 do Podęóra Pi- Tioga, a w Pod, Pi, do po, Ne. IOIA do| mimt, 3436 Röster wedy domet yio 
m fabryk materyj sukiennych i towarów po połud. poc. mięszany z Krakowa ieli Ą z a P, „ją © zany dolnej o czerwca do 15 września. x 
A 6. k. fabry z: sally oda H 3 115 i 3 3 z Podgórza Pł | do Wieliczki dg pen » » * pz : Pod, = PŁ Poc. r. ryty) " w IERS iswap amen ma aptekarz rre 
= o w runk o 
= MORIZ SCIE WARZ E 850 rano pociąg mięszany z Krakowa Se dna ma PARS KAAT an M bę kard N. i N. Zagórza. sa 
3 Zwittau bei Brünn. N 9:05 przed poł. poc. mięsz. z Zwierzyńca F Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, | 540 rano poc. osobowy do Podgórza t ) z Husiatyna WER „ryba one, N | w o o 
Sukna na mundury i wyłogi, nieprzema- 909 „  „  „ 80b. z Podgórza PŁ. p Aká 8 Piz. S Su aśle od - 
S| kalne pakłaki i matorye myśliwskie, pe- |e Ø| 915 » s» sn » » » przystanku w N. Sączu Tei owa i Koszyc, w Zagó- SE a pada agit HB lzwitzyńcaj Rzeszowa, W AD z 4 w N. 8ą- Przetwory Regeneracyjne 
p ruwieny i doskiny na ubrania salon , su |* t 605 ” n e Y n Krakoda czu z Orłowa i Koszyc, w czasie od 1 lipca Į f| starasz. lek. sztabow. Dra Miillera. 
3 EU naj | PE. WO R E u ii do Si miopmia a Sir, R Zap N Syon, || Zw y odmładzające; wema 
ar : n n 3 z a przez A rz ącz, cniające, przywracające osłabioną 
Sa pp- majstrów krawi krawieckich pożyczam z; i z ż osob. Z mia x | OB do Gorlic, w Jaśle do = Ej = osobowy r Podgórza Planz Sucha; a Mrak a er I GEE b ab utraconą siłę męską Ómpofoneyg): A 3 
nieoołatnie zbiory óróhsk s n n 8020 70 4:00 mięszany Zwierzyńca L ©, W uz porządzone według przepisów lekarskie 
- E ) i 2 z P va, W eg od Zwardonia i Żywca, w Kal-|||i polecane przez lekarzy od lat wielu przeciw 
Zasada: ipee Be a aag t era > 456 rano pociąg mięszany z prak p sięóR O" TED. możę waryi od Bielska i Wadowic. maa poi agail pi Bink ai 
Wysyłka 8 ę. 500 * 9 n z Podgórza Pł. do Q©źświęcima. 10:12 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. wskutek tajnych grzechów i nadu- 
506 „a 4 przystańku, | 1016 , . a Piasz. Oiwi ży młżeńetą MOWA) nema 
n n n n an 1022 , s > x » Zwierzyńca = więcima. cych racżadgjc KA przeciw z tych prz, pr 43 
215 po poł. poc. mięszany z Krakowa 1087 , z x „ Krakowa wynikającym osłabieniom nerwów, niedokre- 
Zu beziehen durch jede Buchhandlung ist die wności; anemii, cierpieniom miecza pa- 
preisgekrönte in 27 Auflage erschienene Schrift 234 „w 13.28 » A Pedadwa PŁ do Oświęcima. z wieczór poc. mięsz. do Podgórza kg cierzowego, drżeniu rąk i nóg it.p., 
des Med-Rath Dr. Müller über das KA S a przystanku 907000770 5-9 zzwierzytca ( = Qówięcima. jako środki radykalnie i pewnie działające, 
i R S R » PZ 929 * » p * klakda i zupełnie zdrowiu nieszkodliwe. 
4 Zi f, AS D 5:50 po poł. poc. osobowy z Krakowa n Cena z dokładnem lekarskiem pouczeniem 


złr. 3'10, pocztą 25 e. więcej za opakowanie. 

Jedyny główny skład 'wyrabiaj cy w St. 
George-Apotheke, Wien, V, Wim- 
mergasse 88, gdzie wszystkie listowne za- 
mówienia adresować należy. — Skład w Hra- 
kowie u apt. E. $tockmara — we Lwo- 
f| wie u aptek. Mikolascha. _ (2237 5-10) 


gos wieczór „ z: z Podgórza PŁ. do Żywca. = rano pociąg osobowy do Podgórza pars z kiwoń, ma w Kalwaryi połączenie 
owi 


ioual Sym. 8 Ga p «+ Pry 805 ” aso + Ktalowa e. (2511-57-) 


Freie Zusendung unter Couvert für 60 Kr. in 8-00 rano pociąg osobowy z Krakowa zyć Chabówki (Zakopanego), Rabki i Msza-| 7 = wieczór pociąg osob. do BE ca aaa | © Ea z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopanego 


Briefmarken. _ (2406-38-) 8:13 n n a z Podgórza PŁ. dolnej. Kursuje tylko od 25 czerwca do| 8 = » Ay 4 E i s rei kursuje tylko od 25 czerwca do esy) 
Eduard Bendt, Braunschweig. SIS a nm ns „przystanku 1b września. AA, go a aO 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 10 et. we wszystkich stacyach c. „m "kolei hw h lub u kouduktorów. 


ie, je 


glansowne duński 


Bracia zach w Krakowie, obok kościoła N. P. s. polecają wsze gatunki rękawiczek 


lonkowe, reniferowe, kangurowe z własnej fabryki, oraz trykotowe jedwabne i wełniane. ces:.s 10 


PRZEPYSZNA 1 
Rzeżba w drzewie 
z XWIE wieku, 


przedstawiająca 


UKAMIENOWAWIE ŚWIĘTEJ 


jest do nabycia 
w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr. Wład. Miłkowskiego 
w Krakowie. (24772-6) 
Eine Engländerin ża one 


Muttersprache. E. L. P., Bureau „Czas.“ 
2450 1-) 


mieniem spadkobierców Ś p. 
Józefa IKulczyńskie= 
go zastrzegam prawo 
własności do figury 
artystycznej pod napi- 
sem: „Mulaj dusza,‘ przed- 
stawiającej Twardowskieg", siedzącego 
na beczce z kieliszkiem w ręku. — 
Naśladowanie więc w -zelkiego rodzaju 
i rozpowszechnianie tej figury, będę 
prawnie dochodzić. (2481-1-3) 
Otylia Kulczyńska. 


_ NA ZIMĘ! 
ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Dr. SEEBURGERA. 


Powszechnie znane i sławne, są jedynie 
prawdziwe do nabycia w aptece „pod 
złotą głową“ Leona Rosnera 
w Krakowie. (2472-1-) 

Pakiet 20 centów, za stempel i opako- 
wanie na prowincyę o 10 centów więcej. 

kauft zu hóchsten 


KALBERMAGE Cassapreisen 


Leopold Samel, 
Teplitz (Böhmen). 


(2479) 


Wychowaw. z północ. Niemiec, 
egz. ogrodniczki Fróblowskie 


tudzież panny do pomocy gospodyni domu 
poleca pani Dr. Markusy w Wro- 
eławiu, Gartenstr. 46 d. 2 piętro. (2500) 


Do większego państwa w Górnym Szlą- 
sku należący majątek, poszukuje od 1 sty- 
cznia 1893 r. młodego człowieka, jako 


elewa gospodarczego. 


Tenże ma sposobność nauczenia się grun- 
townego poznania wszelkich działów go- 
spodarstwa rolniczego, szezególniej jednak 
uprawy gruntu, chowu ryb wedle najno- 
wszej metody, uprawy buraków i t. d., 
również może przytem trochę polować. 
Oferty przyjmuje Wirtschaftsamt 
Eliguth, Post Laband, Oberschlesien. 

(2504-1 3) 


PIERWSZA KONCESYONOWANA 
nauczycielka tańców 


Karolina Witkay 
udziela LEKCYJ we własnym lokalu przy 
ulicy Grodzkiej pod Nr. 35, I. piętro, 
w pensyonatach i w domach prywatnych. 
(2307-11-20) 


Do wydzierżawienia 
każdego czasu 
Dom cały parterowy, z 1-piętr. oficy- 


nami, suchy, obszerny, zu- 
pełnie zamknięty, na svkim parterze, 
4 dwoma frontami na planty i na ulicę, 
z kilkoma wielkiemi salami, wieloma ubi- 
kacyam , wszystkie wysokie i i widne, z dù- 
żym ogrodem i podwórzem, zdrową wodą, 
odpowiedni na umieszczenie szkoły, u- 
rzędu, biur wojskowych, insty- 
tutu naukowo - wychowawczego, muzycz- 
nego, drukarnię lub każdego rodzaju za- 
kładu przemysłowo- handlowego i t. d: — 
jest każdego czasu do wydzier- 
żawienia. 


Oglądnąć można każdej ch»ili za zgło- 
szeniem się do Stróża domu Nr. 16, róg 
ulicy Zwierzynieckiej i Straszew- 
TASE: 


(2476-2-4) 


Richterowskie zabawki: Męczydusza, 


Krzyżyk, Zadania łukowe, Łamigłówka, Pitagoras i t. d. podają teraz więcej rozrywki, jak 
przedtem, ponieważ nowe zeszyty zawierają także zadania dla dwu zabawek odrazu. 


Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy. Cena 35 et. za sztukę. 


Wiele tysięcy rodziców wyraziło się z wszelkiem uznaniem o wysokiem wycho- 
wawczem znaczeniu sławnych Richterowskich 


kotwieznych skrzynek budowlanych 


Powróciwszy z kąpie', otworzyłem 
jak lat pop'zednich, mój 


ZAKŁAD GIMNASTYKI 


SALONOWEJ, HIGIENICZNEJ, ORTOPEDYI 
pod nadzorem lekarskim, 


w Krakowie, ul. Stolarska 15, 
z dniem 1 października b. r. (2173 8-) 
Aleksander WEISS, 


kierownik zakładu. 


R Z D G A z 20 let. praktyką, bezdzietny, 
do zaangażowania od N. Roku. 


Adres: Agronom w Dzikowie Starym ad Oleszyce. 
(2436-8-25) 


Rządca ekonomiczny 


wygnaniec z Prus z r. 1886, poszukuje 

zaiaz posady jako rządca lub ekonom, 

wreszcie jakiegokolwiek zajęcia biurowe- 

go lub kantorowego. Może się wykazać 

chiubnemi świadectwami i poleceniami. — 

Adres: WW. IB. M. post. rest. Jasło. 
(2466-4-6) 


kolędowe na każdą cene; Madzi- 
Obrazki dło kościelne eee Palag '⁄ kilo po 
złr. 1, 140i 155; Lampki na „Wieczne świa- 
tio,“ palące się bes przerwy 7 dni i 7 nocy; Ze- 
tazka stalowa do wypiekania opłatków, pięknie 
grawirowane po złr. 16, 18, 20 i wyżej; oraz 
wszelkie inne w zakres magazynu przy borów 
kościelnych wchodzące przedmioty po cenach 
niższych od wiedeńskich, poleca Stani- 
sław Przybylski w Krakowie, Rynek 
główny linia A—B, L. 46. (2426-4-5) 


Bliwki i powidła 
prawdziwe tureckie świeże 
nadeszły do handlu p. f. 


H. Kretschmer, "srówn; ke. 10: 


główny Nr. 10. 


Również poleca wszelkie towary korzanne, 
ko!onialne i norymbergsxie. (2469-4-20) 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


„eczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 
i nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenie, hyste- 
ryę), jakoteź atonią kiszek i otyłość ZA RZN 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 
w Amsterdamie. 

Przyjm La od godziny 2ej do 4ej po południu 
w dom o Kaczuarskiego przy ul. Grodz- 
kiej pot r. 82. (2271-16-40) 


Znane jako najlepsze czysto lniane 


Płótna korczyńskie 


na koszule, prześcieradła bez szwu itp., 
wszelkiej szerokości od grubych do naj- 

ciańszych web; dymy, ręczniki, chustki 
do nosa grubsze i i cienkie webowe; dre- 
lichy na maat kie i materace; płótna żaglo- 
we (Segeltuch); obrusy, serwety, ścierki, 
płótna domowe półbielone, itp. wyroby 

w najlepszym gatunku poleca 
KRAJ. FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 
WHE. Goneta 


w Korczynie, p. Korczyna. 
Cenniki i próbki z żądanych gatun- 
ków opłatnie. (1945-21-29) 


> aaIÓŚRO PO W AAAA CAO 
Dra M. Fedorowicza 


rafinerya nafty w Ropie, 
stacya Grybów, 


wysyła codziennie w baryłkach ame- 
rykańskich — po cenach fabrycznych 


nafte $alonową nieeksplodujaca 
i olej do smarowania Maszyn 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy (2471-2-) 


z Bergen 


z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą“ Konstante- 
go Wiszniewskiego w Krakowie 
przy ulicy Floryańskiej; cena flaszki 
Tranu białego 40 ct , ceną flaszki Tranu 


żółtego 30 ent. ; 
również BEDE RT A 


ZGĘSZCZONE MLEKO 


do pożywienia dzieci. 


Cena puszki ćwierćkilowej 60 cent. 


leść w nowym cen- 
niku, zawierającym 


niema lepszej i bardziej zajmującej zabawki dla dzieci i dorosłych! One są 
najlepszym i z powodu trwałości 
najtańszym podarkiem na gwiazdkę 


dla małych dzieci i dorosłych. Bliższe szczegóły o skrzynkach budowlanych 
i o powyżej wymienionych zabawkach dla ćwiczenia cierpliwości, 


szoniałe budowie. 


można zna- 
Cennik ten powinni jak- 
najprędzej sprowadzić 


wszyscy rodzice, 
ście doskonały podarek, 


>. (adonkami Drakarni „am , ,,,, , , , , , . Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku „6, ,, ,, ,,, ,, 8, , gieo Drukarni Jórej Załocinski, „Czasu. * 


TWP EMMĘ | 


ażeby mogli zawczasu dla swych dzieci wybrać rzeczywi 
— Wszystkie budowlane skrzynki bez znaku 
fabrycznego kotwicy są zwyczajne, a jako dopełnienia, naśladowania zu: 
pełnie bez wartości; należy więc żądać i przyjmować 


jedynie kotwiczne skrzynki budowlane Richtera, 


które jak dawniej tak i teraz są najznakomitsze; dostać ich można we wszyst- 
kich lepszych handlach zabawek po cenie od 35 et. do 5 złr. wzwyż. 


F. Ad. Richter 4: Cie., 
pierwsza austryacko - węgierska ces. i kr. uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych, 
w Wiedniu, I, Nibelungengasse Nr. 4. 
Rudolfstadt, Otten, Rotterdam, Londyn E. C., New-Yotk. 


(2424-4 11) 


| z robótkami do wyszywania, 


Józef Rudnicki w Kakówia, Rynek główny, Hotel Drezdeński, poleca; całe garnitury „Law Tennisu* i i wszystkie przybory d do tej py. 1996-14 


| im a 


CZAS z Niedzieli 20 Listopada 1892. 


Rixa wielkie sortymenty na gwiazdkę, 


zawierające na,świeższe bawidełka wiedeńskiego przemysłu, stosowne dla każdego dziecka 
i wieku, m od 25 lat także w tym roku. 


JF Grupa Nr. 1. 
dla dzieci od 1—3 lat złr. 2:26. 
Kolor. gra Fróblowska, mechaniczny clown 
z cyrku Renza, teatr ze zmienną dekoracyą, 
samobiegający pies z ciśnien. ponietrza, kom- 
pania pięka. żołnierzy w pudełku, mała har- 
monijka, Brunera pudełko architekton., pou- 
czająca i zatrudniająca gra, samobiegając» 


| zwierzę, zegarek remontoar z łańeuszk., pajac 


z ruchomemi jękami, 2 magiczne piłki, 
dełko ze zwierzętami i domami, 
nia, teczka szk lra. Wszystkie te przed- 
mioty 17 sztuk 2 złr. 25 cnt., skrzynka do 
tego 40 ct. 
WE Grupa Nr. 3. "Ty 
` dla dziewcząt od 4—8 lat zr. 3-50. 


pu- 
flet do gra- 


| Lalka Princesse ubrana, zajmująca gra towa- 


rzyska, porcelanowy serwis na 6 osób, forte- 
pia ik dla dzieci, szkatułka do szycia z przy- 
borami, wspaniała broszka alumin , śliczny 
naramieunik , kościany garnitur do pisania, 
piec kuchar. metalow y i naczynia, robótki do 


| wyszywania, koszyczek druciany z przybor. 
| kuchen. 


Wszystko razem złr. 3 60, skrzynka 
do tego 50 ct. 


S$ Grupa Nr. 5. WB 

dla dziewcząt od 8—14 lat ztr. 5:50. 
Wielki wózek trzcinowy dla lalek, podstawa 
żelazna, z lalką, przybory do szycia, pudełko 
50 listów i 50 kopert z przyborawi, pudełko 
3 najświeższe 
różne gry towarzyskie, gustowne pudełko na 
ozdoby, zawieraj pierścionek, naramiennik, 
broszkę z a'umiuium, sakiewka na pieniądze 
z chińsk. srebra z rączką, toaletka kieszon- 
kowa z luster. i grzebykiem. Wszystko razem 

5 złr 50 ct., skrzynka do tego 80 ct. 


a- Grupa Nr. 2. 
dla dziewcząt od 1—3 lat złr. 2:20. 
Ubrana mocna lalka modna, teatrzyk lalek 
z dekorac., pudełko grające, mały fortepianik, 
piecyk kuchar. z nacz. blaszan., pouczająca 
gra, lalka gumowa krzycząca, piłka celuloid., 
kasa oszczędności z zamkiem i kluczyk., gar- 
nitur mebli. stołki, stół, ławki itd. Wszystko 
to 2 złe. 20 et., skrzynka do tego 40 ct. 
gF Grupa Nr. 4. 
dla chłopców od 4—8 lat złr. 3:45. 
Optycz. gabinet do śmiechu, nowość, kompl. 
uzbr. jenie, żołnier. ezako, pałasz, fuzya, bę- 
ben trąbka, nowa wiedeńska gra towarzyska, 
prawdz. Richtera skrzynka budowlana, towa- 
rzyska gra wyścigi, mikroskop do nauki, przy- 
rząd do rysowania, biegająca figura do naciąga- 
nia, cytra do nauki, telefon do rozmowy. Wszy- 
stko razem ztr. 3:45, skrzy:'ka do tego 50 © 
S$” Grupa Nr. 6. 
dla chłopców od 8—14 lat złr. 5*45. 
Machiną parowa do opalania. lata nia czarno- 
księska, szkoła rysunków ze wzorami, reiss - 
zeug, 3 różne nowe g y towarzyskie, skrzynka 
z różnemi przyrządami cząrod iej., puiełko 
z 50 Lstami i 50 kopertami, mechan. bilard 
stołowy, sk zynka z p zyrząd. stolarskiemi, 
nowy pistolet wiatrówkowy z muzyką. no- 
weć, gra cierpliw. łamigłówka, męczydusza, 
twardy orzech, toaletka kieszonk- z lusterk. 


i grzebykiem. Wszystko razem złr. 5-45, 


skrzynka do tego 70 ct. 


$$ Grupa Nr. Z dla sług, "TR 
3 złr. kompletna. Chustka na szyję, pulares, 
lusterko, para zimowych rękaw iczek, broszka, 
kolezyki, naramiennik, pierścionek. Wszystko 
razem złr. 3. 


Wielkie konie hustające ze skórzanem siodłem i strzemieniem po złr. 1:80, 250, 440. — 
Żelazne wielkie welocypedy dla chłopców po złr. 4:50. 650, 8:50. — Wózki dla lalek złr. 
150, 2:50. — Kowpletne kuch ie z urządzeniem złr. 2, 3, 4. — Kompletne sklepy kupieckie 
z zapasem towarów złr. 2, 3, 4. — Komplet. pokoje dla "alek z całem umeblow. złr. 2, 3, 4. 


Szczególnie polecamy naszą szczególność, ozdoby na drzewko, którą również połączyliśwy 
z grupami sortymentowemi; można śmiało twierdzić, że te ozdoby na drzewko tak ; usto- 
wne i bajecznie wspaniałe nigdy nie istniały. 


MS” Grupa Nr. 8. 
ztr. 2-65, 65 sztuk, zawiera: kule szklanne 
Fenix Łameta Brillant, owoce, drut per- 
ł'wy do zawieszania, aniołki, włosy złociste, 
śnieg lśn.ący, tęczę, "lampki, ' proszek brylant. 
do posyp. drzewek, złocistą pz bonbo- 
nierki, świeczniki i stoczki. stko razem 


65 sztuk zr. 2-65, op o tego 30 e. 


<A Grupa Ar. 9. "TZ 
112 szt. ztr. £*85, bonbonierki na drzewko, 
włosy złote i srebr., gwiazdy, Wenery, aniol 
ki, Lameta Brillant, żelatyna, lampki, szklanne 
kule Feniks i owoce, perły reflektujące, śnieg 
dyament., kule śnieg., aniołki, sznur i brylant., 
brohatela złota, lampki, drut perłowy, świe- 
ezniki i świeczki, razem 112 sztuk złr. 4-25. 


S$” Grupa Nr. 10 gp 
złr. 6 ct. 85, nadzwyczaj wspanigła, co 

tylko fantazya wynaleść może, 
zawiera 200 sztuk, ozdoba dworska. Orygi- 
nały tej grupy znachodzą się w baletach 
Puppen-Fee, Sonne und Erde e. k 
opery nadwornej w Wiedniu. Grapa zawiera 
Lameta, gwiazdy, włosy Walkiir, lśriące 
gwiazdy do posypywania, niezapalną watę 
Śuieżną, drut perłowy jako haczyki, lampki, 
balony, przyczepki do bonbonów, latarki z 
żelatyny, szklanne drobiazgi, szpagat brylan- 
towy , przedmioty refleksowe. świecidełka, 
aniołki skrzydlate, świeczniki i świeczki — 
wszystko razem 200 sztuk (2502 1-3) 

BE” 6 złr. 95 cnt. "TRZ 


Wielki 1 słynay od 25 lat istniejący zakład Rix w Wiedniu, Praterstrasse, miesci się 
w 2 domach oświetlonych wspaniale elektr. światłem. Illustr. cenniki całego składu 20 c. opłat. 


© Grand Etablissement RIX 


WYROBY PIERWSZEJ PETERSBURSKIEJ REKTYFIKACY| FABRYKI WÓDEK I LIKIERÓW NAJ. ZAT. TOW. 


KELLER w Ce. 


znanej dobroci, nagrodzone najwyższemi nagrodami na wszechświatowych i innych wystawach, sprzedają się tak we własuym sklepie na Krakowskiem Przedmieściu L. 82, 

jak również we wszystkich znaczniejszych handlach win w Warszawie i na prowincyi. Kantor i hurtowny składw WARSZAWIE, KRAKOWSKIE 
PRZEDMIEŚCIE L. 64. 

Puszczone w obieg handlowy są nowe dwa gatunki czystej wódki „„NACJONAL i „HULAJ DUSZA.‘ 


Nasze najlepsze i najcenniejsze mydło toaletowe 


w WIEDNIU, IE, IPraterstrasse 
Wr. AG w Rix-Hof. 


do racyonalnego pielęgnowania skóry, 
do uzyskania świeżej cery. 


Rozbiór 


mydła Doeringa ze sową 


przez 
Dra Teodora Petersena. 


Panowie Doering i Sp. w miejscu. 
31 z. m. oddaliście mi Panowie do roz- 
bioru 2 sztuki Pańskiego mydła toale- 
towego z oznaczeniem „,,iBoeringa 
mydła ze sowąś* w oryginalnem 
opakowaniu. 

Przedłożone mydło było żółtawo- 
białej barwy, z przyjemnym niezbyt 
silnym zapachem , jest twarde, jedna- 
kowo wyrobione i czysto w wodzie 
rozpuszczalne. Woskowy połysk, jego 
powierzchni cięcia nie zmienia się pod - 
0za8 kilkodniowego. leżenia na powie- 
trzu. — Przy bliższem badaniu 
mydła niemożna było w niem 
wykazać ani niezmydlonego 
truszczu, ani alkali wolnego ř 
lub kwasu węglowego, tudzież 
żadnych zanieczyszczeń. — Iloś- 
ciowy rozbiór wykazał: 


kwasu tłuszczowego 79,82, 
natronu 9,51, y 
wody i straty 10,67 — 100°, 


Zbadane mydło toaletowe jest ezy- 
ste, zupełnie obojętne i nie za- 
nadto nawodnione, tak, iż nawet przy 
leżeniu na powietrzu tylko mało na 
wadze traci. Jego dobre zalety uznane 
zapewne będą w używaniu. 


Frankfurt n. M., 9 listopada 1891 r. 
Dr. Teodor Petersen. 


Mydło Doeringa 


uskutecznia: 


delikatną skórę, | 
piękna płeć. | 
młodociane | 
wejrzenie. 


Dla: eleganckiej Nd damskiej | męskiej, dla osób z delikatną wrażliwą skórą, tudzież ila niemowląt | dzieci 


niema lepszego, dla skóry odpowiedniejszego mydła, jak 


MYDŁO DOBERINGA ZE SOWĄ JJ 


które jest do nabycia tylko po BO c. prawie we wszystkich handlach perfum, drogueryj i WE kolonialnych. 
Główne zastępstwo mają: A. Motsch & Comp. w Wiedniu, I., Lugeck Nr. 3. 


Lalsty: Zupełnie obojętna, przyjemnie pachnąca, NAT dna W użyciu, nadzwyczajnie czyści, bardzo tagodna. 


Mydło Doeringa 


GB SOWA. 


V DN 


LLL 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


GEEK Pierwsza czeska parowa fabryka bilardów i kijów bilardowych w Pradze. 


Fr. ZAD CDWY w Pradze, 


ulica sea F AA 


„u Leiblu“ 
Największy wybór 
bilardów 


różnych i najaow- 
szych systemów, ką- 
rambolowych, szcze- 
gólności użyć się 
dających jako sto- szych cenach. Prócz 
liki. Wszelkie re- tego obfity wy!ó: 
paracye uskutecznia Illustr. cenniki tudzież kosztorysy całych urządzeń wszelk. przyborów 

szybko i tanio. dla kawiarń, restauracyj i skromnych bilardowych bilardowych po ce- 

(2480-1-6) salonów przesyłą chętnie darmo i opłatnie. nach fabrycznych. 


ie am: 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamkni; tą 
jest poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze) 


DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY!!! 
W. NAAGERA sji oczyszczony 


Największy wybór 
bilardowych 
kijów 
wszelkich wzorów, 
francuskich i nie- 
mieckich po najtań- 
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= Wywóz na wszystkie strony. 


własny wyrób, bardzo wietki wybór, sprzedaż za poręczeniem. 
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Wilhelma Niaagera w Wiedniu. 

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek *atwego tra- 
wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst- 
kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 
całego ustroju, szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi 
ciała, poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie krwi. 

Flaszka po f złr. jest do nabycia w sr} dzie fabrycznym w Wie- 
dniu REN./3., Heumarkt Wr. 8, tndzież prawie we wszystkich 
aptekach austr.-węgierskiego państwa. (2302-4-18) 

W Krakowie mają na składzie pp. F. G ralewski apt., Wi- 
ktor Redyk apt, Konstanty Wiszniewski apt., Stanistaw 
Feintuch kup., M. Jawornicki kup.; w Podgórzu Józef 
Skakalski aptekarz. 

Główny skład i rozsyłke dla państwa austr.-węgier. ma 
w. Maager w Wiedniu, IIl/3., Heumarkt Nr. 3. 


FABRYKA MACHIN 


MAX KORN, 


à Wien-Hernals, Hauptstrasse Nr. 150. 
Specyalny wyrób machin dořobrabiania drzewa i machin 
do narzędzi, tudzież urządzeń transmisyj. 
Cenniki darmo i opłatnie. (2405-28-65) . 


(2231-3-3) 


odpowiednie jak 
żadne inne 

| do mycia niemowląt oraz także dzieci, 
dla osób z wraźliwa skóra. 


Rozbiór 
mydła Doeringa 


ze sowa 
prz 


Dra Poppa i Dra Beckera, 
zaprzysiężonych chemików handlowych. 


Panowie iboering i Sp. 
Nadesłana nam 29 października b. r. 
próba 
mydła Doeringa ze sową 
zawiera wedle naszego rozbioru w 100 
częściach 
kwasów tłuszczowych 78,64 


ZA 
wy 


| 
| matronu s.s » « » > o» Dra 
ciat mineralnych ., 0,S1 
wody i straty . . . R1.4£ 
1uo,00 


Ponieważ mydło jest obojętce, nie 
| zawiera s<kła wodrezo i innych ciał 
dv zapełnienia, a natronn z kwasu we- 

glowego i obo ętn-go tłuszczu tylko 
w drcbny:h cząstkach dos rzedz mo- 
żna, przeto przedłożoną nam próbę 
musimy oznaczyć jako czyste, 
dobre mydło toaletowe, od- 
powiadające wszelkim może- 
büym stawianym wymaga- 
niom. (2494-1-2) 


Frankfurt n. M., 13 listopada 1891 r. 


Cłem. techn. i higieniczny zakład 
Dr. Popp i Dr. Becker, 
zaprzys. chemicy handlowi. 


Mydło Doeringa 
zapobiega: 


szorstkiej, 
DorySOWANEJ SKÓrZE, 


: przedwczesnym zmarszczkom, 
zestarzatemu 
wejrzeniu. 
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Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


